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LLOYD GEORGE, 
b. premier angielski, ma 
wstąpić do nowego·. rządu 

Baldwina. ra, udaje się do Londynu•••••••llill•••••llli•••••••m••••lill••••••••llil•••••_. 
na konferencję zbrojeniową 

• • 
roc v· 1 nie 

Bro1nu iolobne no c:oiei frosie z podronl· 
c:zo do Wilno. - Złożenie ··zwłok w koi€iele 
iw. l'eresg. - IJroc:zusioici iolobne w Wilnie 

Urna srebrna, w której złożono serce 
Marszałka. 

twy do Polski prochów Marji z Bilewi
czów Piłsudskiej, Matki śp. Marszałka i 
Józefa Piłsudskiego, na całej drodze, I 
wiodącej z pogranicza, a więc z Pu
styłek, koło Pikiliszek, przez Rzesze, I 
Podbrzezie, Jerozolimkę i Bołtupie lud-I 
ność miejscowa wzniosła bramy żałob
ne, przybrane zielenią ł kwieciem. 

Szczątki Matki Marszałka przybyły 
do pogranicznych Pustyłek w godzi
nach przedpołudniowych, oczekiwane 
przez rodzinę, wojewodę wileńskiego 
Jaszczolta, inspektora armji, gen. Dąb
Biernackiego, dowódcę O. K. gen. Lit~ 
wmowicza, gen. Skwarczyńskiego, pr -
zydenta miasta Wilna, Maleszewsk1eg 
oraz przedstawicieli komitetu obywa
telskiego uroczystości pogrzebowych w 
Wilnie. 

Nadto na peronie w Pustyłkach u
stawił się przybyły z Wilna pluton 4 p. 
ul. i baterja p. a. 1. oraz oddział K.O.P. 

Licznie reprezentowana była ludność I 
okoliczna z proboszczem parafji Pod- . , • 
brzezia, Stanisławem Kuderewskim na .Warta szwolezerow przy sercu Wodza w Pałacu Belwederskim. 
czele, który · wyszedł na spotkanie 
szczątl{ów w szatach Ugurgłcznych. szak ż~łobn:y dotarł d~ W_Hna .i krocząc 

Po przywjtaniu prochów ś. p, Marji zapełm~nem1 po brzegi ~hcam1 P!zyibył 
Pilsudskiej na pograniczu polskiem, sa- do,~ośc10l.a Ostrobramskiego, gdzie pro
mochód z delegacją polską w osobach eh_ M~tk1 Marszałka zostały złoż!lne, 
pp. Czesława ·Kadenaca, szwagra ś. p. ró~nl1z tymczasowo, :w podziemiach 
Marszałka oraz kpt. Lepeckiego, !którzy koscło ~ ~w. Teres~. „ . 
dokonali w S_iguncie ekshumacji zwtok, lł?z.eme szczątka~ ś. p. MarJi Pil-
udal się w kierunku Wilna. su skteJ oraz serca P1erv.:szego M~rszał 

ka na cmentarzu w Rossie nastąpi do-
Samochodowi towarzyszyła rodzina piero na jesieni r. b. . 

dności polskiej na Litwie, która pragnęła 
złożyć ostatni hołd Matce wiei.kiego 
Wskrzesiciela niepodległej państwowo
ścl polskiej. 

Również i żałobna uroczystość w. 
Wilnie miała charakter wielkiej manife-
stacji. 1 

oraz wszyscy przedstawiciele władz i Chociaż uroczystość miała stosownie 
wojskowości, którzy wyjechali naprze- do zapowiedzi charakter śdśle rodzin-

Wilno, 1 cizerwca. ciw. . · f ny, prochy Matki Marszałka żegnane 
W związku ze sprowadzeniem z Li- W godzinach popołuaniowych or- były w Sugint przez przedstawicieli lu-

. Zjawiły się liczne delegacje związ
kiów, stowarzyszeń i organizacyj, które 
miały możność raz jeszcze zadokumen
tować swą bezgraniczną miłość i o~„_, 
nie dla ukochanego Wodza, który za if· 
sze sercem był w Wilnie i miastu temu 
swe wlełkiP Serce ofi'arował. ' -· 

3 O tq!iłięcq zabitqch w Ind jach 
podczas. katastrofalnego trzęsienia ziemi 

Londyn, 1 czerwca. 
Nadeszle tu w ciągu nocv wdado

mości z brytyjskiego Beludlżvstanu wska 
zują, że wczorajsze trzesienie ziemi sta· 
nowi jec:Lną z największych katastrof ży
wio!owych, jakie w cią.gu ostafai.ch lat 
wogóle zanotowano. 

Trzęsienie ziemi ogarnęlo b'ardzo wied 
kie połacie kraju, zniszczvto bowiem nie 
tytko Beludżystan brytyjski ze stoldicą 
Ketta i kilku miastami, lecz wvrządz1to 
również szkody w pogrankznv;ch miej
scowościach Afg-anistanu, a nawet daito 
się odczuć w odległym Kandaharze. 

Według dotych\:zasowvch w.iadoono 
ści li'czlba śmiertelnych ofiar katastrofy 
wynosi conajmniej 
30,000 ZABITYCH, KILKADZIESIĄT 
TYSIĘCY LUDZI ODNIOSŁO RANY. 
W·iadomoś-:i te nie sa. komoletne, do

tvcza bowiem tylko wiekszvch miast. 
Nie ulega iednak wątpliwości. że zigtnę
lo również wiełlu J.iudzi w osa®icłi, poło· 

żonycłi w. dofinach I na stokach gór
skich. 

Władze angielskie w Ketta interesu· 
ją się JPrzedewszystkiem losem eurQPej
czyjk6w, swoich urzedinilków. W ~bu· 
żonej stoU.cy Bell\lid'żyst.anu. Ketta, cu
dem ocalał budynek koszar wojs.ko· 
wy.cli, poł1oż0iny na skraju miasta. Ko
szary na:tyiohJrniast zamieniono na szp_i· 
tarl, doką'd woosko zwozi na samocho
dacb z.abitycłi i rannycłi euraoekzyik6w. 
Według pobieżnych obliczeń z niewiel· 
kiej Hości europejczyków, żY'Jaicycłi w 
Ketta, zaiłiitych zosta~o 100 a 200 odnlo· 
sto rany. Spod gruzów airnsrielskich do· 
mów rządowych wyddbvto naraJzie 30 
zabitych i 153 ran.nvcli'. 

Wfai-dze lotinkze 1pu:~TI'Ku:ia ftste 34 
zabitych spośród per.sone!lu lo.tniczeg;o 
w Ketta, zwt.ol,{ innych 12 lotników nle 
zdołano znaleźć, nie ulega iednak wąt· 
1pliwości, że zginęli oni w katastrofie. -
Zginą~ równleż prawie catv aingiels~i 

koripus p1olicyjny w Ketta. nych nieszczęściem oddziałv woJska, 
Straszne trzęsienie ziemi w dągu .te· żywność i lekarstwa. Wobec częśdo

dnej rninu.ty zami'enifo bosraite miasto, wego znis~czeni.a linji kolejowe.i poc1ą
stanowdące ważny puinJkt strategiczny. g.i nie mogą 111arame dotrzeć do samej 
panujący nad przejściem z lndvti do '.Af- Ketty. 
gani1stainu, w kUipę gruzów. SDowodu Nielepsza, a może I gorsza iest sy· 
braiku ra,Jk ludzkich władze nie mogły tuacja mieszkańców w 1nnvch miast:.1.cłi 
się jeszicze zająć niesieniem pomocy ty· Beiludliystanu brytyjskiego. Pot.ożone w 
·sia;com ranmych krajowo6W1. OdJQ.ziały odlegitości 60 mil na pół1noc od Ketty 
wojska przeszukują narazie jedlyin.ie ru.: m~asto pogranioczne Czaman nrzestało 
iny domów, zamieszkatvch uriez urzęd istnieć . . Lotnicy w raoortach swoicłi 
niików angie1sikich: P0:łooen<ie mieszka'ń· stwier.d01>Ją, iż domy zostałv dosłownie 
ców jest roz.pacziliwe. POIWszecnn.ą p::ini· zróWIIlaine z ziemią; tia gruzach widac· 
kę powięik.sza frukt, że znaJiduja.cv się 'w tylko ,pojedyńczych ludzi, co świa-d1czy· 
centrum miasta wie.liki bazar nali się, toby, że prawie 
przyczem niema ludzi, ażeby walczyć z WSZYSCY MIESZKANCY ZGfN:fLI· 
pożarem. Mia1sta Kalat i Mustiansr leż~ cz~-

Ulice zasłane są trupami, z zawało· ściowo w gruzach. W tern ostatniem po 
nych budynków dochOdzą ieki ł głosv ddbno zgi:nęlo 5,000 ludzi. W górat\lil 
rannych, wołających o oomoc. Z Karahi trzęsienie ziemi sp'owodowalo lawiny 
(w Indiach) wysłano do Kettv pociąg skalne, które również wyrzadziłv wiel
ratunkowy. Jednocześnie samoloty trans kie ~stoszenia. 
port.owe J>~wOŻą (IQ ok-Ole mhv~ ,--
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WOLNA TRYBUNA 1· „ d s kh I . 
:.·:.~:„~:.: ~:!'!•·1·=„~: rolewsk7e ·go r w zto o m 1e 
Pani nłebardzo odpow1edttia, Możeby Palli jed-

nak porozmawiała „ awo111 1tostr11 1 "Ymoata St li s 1· d · k I tó Zjazd miljonerek amery 
na Niej pewną pomoc, mat•rf•l114 a! do GHSU o ca zwec.~· w powo Zł ·w a w. -
nauczania się przez Panł11 Jałtteioś zawodu, ai•by kańskicb.- Defilada w średnłowlecznycb mundurach. - Olśniewająca 
móll samej zarabiać IWI 11tr1 ani•. Natazłe może k Ół J b } •j kl • 
Pini !organizuje sobie na Dlt.fscu fakłd lekcje · Uroda j bezCeOOe klejnoty r OWe e gt 8 eJ 
gry fortepianowej, Praypua1cłlam bowiem, te •Ił 'Y. li j 6 ń 4 
tam na miejscu urzę4ałey, ktdny pa1ladaj11 dzle ..1mponu1· n~a reDJJ. o . prsepui u 0190(a0Jd 
ci i chcłeliby może J• w trm kierunku odpowled• ....., 
nfo przygotować, Niech się Pani zakrzętnłe 1 Sztokholm, w maju. dnoczony,ch nigdy nie będą miały spo- mentalny film, którego wystawa po~ 
dowie, Jak te sprawy wylłlitd•f4• Może również (z) Sztokholm przeżywał ekstazę sobności zobacżyć. chłonęła zresztą wcale pokaźne kwoty. 
mugłaby Pani Wyjechać w chatalderze freblanki weselną. Udekorowanemi !kwieciem uli- 1500 autobusów i szereg pociągów Na uroczystości Preliminowano milion 
ao klkorga dzieci łąc11nl• 1 lektJaml muzyki. To cami przewalały się tlumy. Ludno~ć sto- specjalnych przywiózł gości ze wszyst- 729 tysiecy ~oron, lecz . f~ktyczne ko• 
sq zdaje się rzeozy do prHprowadzenła. Niech hcy podwoUa się nagle: zjechało conaj- kich krańców Szwecji. · szty przewyzszyly prehmmowaną sua 
się Pani w kaidtm razie rozpyta znajomy'1b, mniej 300 tysięcy osób z prowjncji, kil- Mimo tak· olbrzymiego zjazdu i en- mę o dalszy mlljon koron. 
W7.!łlędnitf odąowiediiło się zarekiamuie. Jeżeli ka tysięcy gości z Danji, a nawet z tuzjazmu, jaki ogarnął ludnoś6 z okazji . Woj~ko w historycznych st~ojach, 
tb llie pómoże - to będziemy Jakoi daleJ w•pOI• Ameryki przybyła grupa milionerek dla królewsikich godów, - wszędzie pano- d:rabanc1 Karola XI!, szpalery wo1ska w 
nie badać wsżełlde możliwości, obejrzenia prawdziwych królewskich wat wzorowy porządek. olbrzymich czapach futrzany'Cł1. średnio-

„SMUTNA HALINA" z KALISZA. _ Oc·r- zaślubin, jakich, oczywiście, w St. Zje- Catość przedstawiata się 'jailc tnoou- wieczna broń i dużo dekoracji„. 
~ Publiczność interesuje się każdym 

wiście, źe i~~l to prz.)' e dJa Paf takle na4łe szczególikiem gal"deroby oblubienicy, 

mlltizenie JeJ znajomego li którym Pani lllWięw Paryz· prze-d \VYSfil\Vą s„ w1·a1ow- ks1ężniczld lttgrld: numerem jej panto-
zala taki sympatyczny kontakt duchowy, Myłl- fel:ka, kolorem bięlizny, UoAcią klame• 
Jednak, źe nie byłby 1d<>lnr do tego, ażeby ió· rek we włosach.„ 
stawić Panię ·na łup ntepew11ośct I nie od_jlowłe- Gorączkowe przygotowania. - Włoska arabska nad brz~glem w przededniu właściwej uroczystości 
d:afee ani słowem. J>rzeciei ate zdążyliście •lę Sek wuny. - Niebywałe atrakcle . gigantyczneJ łmpl"ezy 
nawet posprzeczać, ani feż żadne inne przyczyny ślubnej oqbyto Się przedstawienie galo• 
nie 111ogły odegrać tuti1J roli, może tylko jakiś (sb) Paryż przygotowuje sie w gwal alet, dział poświęcony turystyce obco- we w operze. I przy całym swym za„ 
wypadek powstuymuJe go od odplsa1nla na Jej towaiem tempie do wystawv śwlatowel, krajowców, &J)Orty I zabaWY Oraz re· chwycie i sympatii dla kslężnłcz!ki In• 
1.1statnie dwa listy, Niech Pani nłe uaża się która zostanie otworzona w roku 1937· klama. grid, ogólny podziw wzbudzała uderza
; raz jeszcz~ napisze, a Jak bifd:de Pani w ł.odzł Remootuje się wszystkie pomniki i obc- Na wybudowanie wystawv świato· Jił~a uroda królowej belgijskiej i mal• 

- woh10 Pani przesła6 .Mu kartkę z iawiadomlfl· liski. Odnawia sarkofag Napoleona, w wej siporządzono już obecnie 2.000 pła• żonki szwedzkiego następcy tronu. 
dem o swojej bytności w nueścl• i nadmienie asfalt zamiast stalowych kółek. ograni- nów architektonicznych, łntYnieryJ· Wszystkie spojrzenia zatrzymały się na 
delł.katnle, ze nie miałaby Pan die przecwko czających przejścia dla przechodniów, nych i dekoracyjnych. Nad brzegiem pięknej biżuterji, jaką miala na sobie 
Waszemu spotkaniu. Jeżeli nie będzie mógł się wiprawia się żar6wki, świecące w nocy Sekwany zostanie zbud·owaina cata wio ta os~a~nla •. ~imo że <luń~ka kr6lowa 
z Panię zobaczyć - to przynaJmnleJ pnwłnlen W1szysfil{ie gmachy państwowe odmta- ska arabska, taka, jakle sie znaiduje w rówmez olsmewała blaskiem rzadkich 
Ją o tem iowladomi6, W kd«lym ·••ir pufJłęplł dza się - albowiem za rok nie będzie północnej Afryce w kolon.Nich frattcU• brylantów i pereł. 
nieładnie i Jtieli nie wytlomaczy ·•~ rtt 11wego już czasu do tych prac. skich. Wleia Elfla która obchodzie bę Fryzura księżniczki szwedzlkiej oulo· 
po5tepownla w ukre1łe 11aJbllz11yob triach ml•- Powoli również zaczyna sie wyla· dzie w roku 1938 Śwe 60-lecie. t>C>Słuty błona byla półksiężycem z wielokarato
sięcv nl~cb rani zrob to aamo co .on - 11pamaf. nlać iprzyszra wystawa światowa. Byty jako miejsce na załote11te tyslecy rełtek wych brylantów, większe ieszcze ka· 

A łezell 6"' pan z !.odzl Pi'I 0•:rta tych liłlki 1 minister Paweł Leon, kt6rv iest naczel- torów, które będą oświetlać wystawę mienie błyszczaty w uszach, a cala 
sł6~, k1~6re oclpllałam na 1trapltnl• "f•~o Ha-J nym dyrektorem wystawv. zapowie· w nocy pierś jej pokryta by ta kilkoma sznurami 
lusieflki - to niech włe, i• •lllll •14 ~„ tego, dział jpż, że wystawa będzie oodzieloną Jako' szczególna atrakcja oroJekto· \brylantów. Perły, rubiny i szmaragdy 
~a~lenł• przyoayntł 1 pownlen •:rtuacJ• .,.,. na 14 wielkich części. Pierwsza doty- wane jest sporządzertie balonu o śred• dopełniały obr,a~u. · 
iasn

16
:.., czyć będzie kulturalnego rozwoju na nicy 40 metrów i umieszczenie go na W dniu kosc1eln~ch uro.czysto~cl po-

""" DZIĘCZNA CZYTELNICZKA" w KRA· polu nauki i sztuki, druga instvtucji so· wysokości 600 metrów. Na oowlerz· goda! która ~rzez ~Ilka ~1 pozostawia· 
KOWIE, - Matka • 0 li• poilada odpo.wled11ie cJalrtych, trzecia szkolnictwu. Kolejno chni balonu będą WYmatowane wsnst· ł~ Wl~le d? zyczem~, dop1~ata całkowi· 
k~ temu .środki materialne, a cbleol 1110 • mata , idą następujące dziatv: film i radjo, bu- kie części świata. Widzowie z dotu, o- cie. 1 o tez z1azdow1 gości kr?le'Yskich 
oica, powinna &tę nłeml oplekowad priyna1mni•f I dowa miast, grafika i plastyka. liZtuka i glądający balon, będą mieli :tłudzenie, do kated,ry przyglądały się mezhczone 
do czasu łch pełnąletno•c~ 0 ile 'l'rczełtli•I lłłe I budowlana, architektura wnetrz. budo.- · jakgdyby oglądali kulę ziemska ~ od'1eM tłumy. Król szw~dzki oddał do <;iYSPO• 
będą zarobkowały na al, ble. Jetell dzi•cku I wa mieszkań prywatnych, . orzemyst J łoścl 200.000 kilometrów. zycji swych gości 5~ aut t~J s.ame1 mar· 
z ,P!•Jpzyn od !lłeito łi.lnalttnroh, (ehoroba, k1· tekstylny, drukarstwo dział mody 1 tu· 1 kl, płacąc za wypozyczame ich po 60 
lectW01 brak pracy, mimo lfaranl•) alt b,dzle I koron za dobę, 

w stanłe na •wole utrtymanle zarobł6 - obo· Zakaz ' „ ,„ „ nn1~ \V nos1·e Pierwsi przyjeżdżają Oskar i Eu-
wiązkłem maJętneJ matki Jut dopomoQa6 ddecku noszenia p1er~ulr. geniusz Bernadotte, za nimi ojciec na-
materialnie pod i!roib11 wyroku 11tcfowego, orze- rzeczonej, następca tronu Gustaw Adolf 
kającego alhnenty na rucz dtleck1, W1Zy1tko rozpętał falę oburzenia wśród młeszkadc6w w towarzystwie księcia Konnautsikiego. 
~0 , dotycz.y za.równo dzieci zrodionych 1 mał· 1 (z) Zarząd brytyjski w Rodezji wy- ciągato za sobą k'onileczno~ć stosowartia Przyszła królowa duńska przybyła .sa-
z~n.stwa, J~ 1 stoaunk6~ pOłamalłdikł~h. lit· j dał zarządzenie, zakazujące tubylcom chirurgicznych zabiegów i całkowitego ma. 
ni~ią~e bowJem prawo opiekuństwa Pl'a;-·nae prze! noszenia pierścieni w nosach. usunlęcla nosa. Nierzadkie były wypad- Galowe stroje, złoto. epolety, szable, 
Wl~u!e. p~zyru~s o~ieki zarówno r?dzie:ów nad I Zakaz ten wywoła~ wśród tubylców kl śmiertelne. Mimo to tubylcy gotowi ordery, balowe toalety paó 1 narzutki 
dziecmi, Jak 1 dzieci nad nłedołęznyml rodzi- istną burzę. Jak wiadomo bowiem, no- byli dla zaspokojenia swej próźnoścl do sobolowe ! ze ~rebrnych ll~ów - wszy„ 
cam, szenie pierścienia w nosie uważane jest wszelkich ofiar. stko to miga przed oczami zachwyco· 

„STAŁA CZYTELNICZKA" .,, !.ODZI. Znaio- w Rodezji za najpiękn1ejsz ozdobę. Nie- Pragnąc zapobiec podobnym wypod nych tł~mów, 
my Pabl niema racji J Pant nie Je11t odpowie- tylko mężczyźni, lecz i kobiety z nai- kom na przyszłość władze angłelskłe Hrabia Folke Bernadotte, bratanek 
dzi~tną. za to, że dawni koledz! dochodll!ą do wi,ę~szą du~ą paradują w tej barbarzyń wydały zakaz, ktÓry wywołać może króla, przybył pieszo w to~arzystwle 
Nie,, azeby się z Panią prtywtłać I zam.fenie sk1e1 ozdobie. prawdziwą rewolucję w~ród mieszkań- swych dwuch małych syil'k'Ow. Nato· 
kilka słów. Jego wybuch podyktowany był alba p Z"' ,trtrda ·u tak ewolu yjnego a- ców Rodezji. miast żona jego, urodzona Ameryikanka 
zadrością, albo też był jedynie pretekstetn do d r " "" ru r . k kc , z. z d b ·+-.c·j k' dt k Estella Manville, przyjechała samocbo• 
tęgo, ateby z Panię zerwa~. "!Ili kaidym ratie, rzą cienia zarząd brytyJs i ierow~i s1ę . arzą . ry., s 1 pos~e tła pnc~- dem nieistniejącej marki - skonstru• 
sprawa musiała &tę fui wykl4rowad zanim 118- względam~ natury ~drowotnel: ~teza- SJe o tyle, ze zakaz ten me obow1ążuJe owanym na osobiste zamówienie i we
desda mofa odpowied•. Jeieli bowiem była to wsze b?w1em m~rzytlil.poddawah się za- murzynów, t>OSiadających Jut ową de- die Sr>ecJalnyoh ryswtków za sumę 
z ,tlhść, śwładczęt:a 0 uoiuclu to aapewno mfe„ biegowi przedz1uraw1enia no.sa przez korację ~osa, le~z dotyczy fedynłe pod- 150•000 koron. Dotąd nikt jeszcze chyba 
liś Juź okuję do pogodienla •łę VI prze• fa~ho~c~w. To t~ż nieumfeJętna ope-,ra.stające1 mlodii1et}'.'; która w pewnym nie zapłacił za samochód tak horendal
dwnym rad~ _prosię sobie nim nie ~ai>tzątać rac1a meJednokrotrn1e wywoływali'.': za- .wieku poddawała się temu makabryCZ· nej sumy. 
główki. Ma Pani zresl!!ł11 pełne prawo do ko11- palenia 1 inJekcJe, co w konsekwencJi po- .nemu obrzędowi. Były niemiecki następca tronu ubra-

tyn11ow1nia znajomości d11w11leJ zawartyoh l iii• c . b h t t d k w d ny Jest w makabryczny strój huzara 
wet byłoby niegrzeczne gdyby Pani przestała !!lę zworonozny o a e er u e oro any or erem śmierci, syn?wie jego są w ;zw~kt~ch 
nagle do swych starych kolegów odzywać tylko frakach bez zadnych odznaczen. Niewia-
dl11tcgo, że Jakiś, aiubyt rozgarll.lęty młod1łe· Ciepłem swego ciała uratował od śmierci zabłąkanego turystę domo, czy przypadkowo, czy też umyśl
n!ec, so~ie t~go iyc:ay, Ciłowłe.k kulturalny (z) Rzadka uroczystość wręczania 1Wybawcy postartowłli ułotyć go w chro ~ie, tłum, ~tóry ~szystki.ch ~rzybywa
~ie hędz;e Pani .z tego powodu czynłł wyrzutów. orderu czworono-żnemu bohaterowi mia 1nionem przed wi1atrem miejscu i zosta- ~ących kro~ewskich go.ści w.itał. entuz-
1 za~zutow gdyz uznaJe potrzeb• utnymywlliia la niedawno miejsce w Orenoblł. Jwiwszy Betty przy alpiniście, ta.powie· 1astycznem1 okrzykami,, przyJm~ie przy 
przy1aznych stosunków z w!eloma ciaob•mL Od wielu lat Betty byta wiernym to- dzieli jej, że nie wolno Jej S1ię ruszać z bycie niemieckich gości głębok1em mil-

„KOPCIUSZEK" z BUCKA. - Dro"e d1le· warzyszem 99 pułku artylerii francuskiej miejsca. Mądre zwierzę ułotyło sht obok j' czenłem. • 
cko, oczywiście ma Pani prawo do ••bawy I stacjonującego w Grenobli. Pies odzna- leżącego i przytuliło słe do niego mocrto. Narz~.zona 1est • bardzo • blada. Na 
tańca, śmiechu i wesołośoł. Jest l'ani młoda, czat się niezwykłą inteligencją i nieraz Patrol z ciężkiem sercem ruszył ku ! twarzy 1e1 maluje się głębokie zd~ner
a młotlość clomaga się swoich praw. Ct wszy- w zdumiewający spos6b spełniał pole- dolinie, nie mając pewn,o~ci, czy po po- I wowanle. Widać, ~e z trudem potrafi 
scy, którzy Pat1! mówią, te powłnna siedzłe6 centa, wymagające ludzkiego rozumu. wrocle znajd~ czJowteka i psa przy ży- zdobyć się na uśmLech. 
w domu, a nie bawić się razem z łnnemi dz.leć- Najbardziej jednak zasłużył się w dniu 9 ciu. Ody nazajutrz pogoda poprawiła się I W katedrze ustawiono 20 mikrofo
mi dlatego, że niema Paid rodzlców, te fest die- marca r. b., kiedy pewten alpinista za- o tyle, iż można było wspiąć sfe spowro- n6w, tak ze wszyscy mieszkańcy obu 
za1no:i:ną i niebardzo .wykształcona - nie 111af11 błądził w górach i wskutek szalejącej tern wraz z narzędzłamł ratowniczemł, 'krajów - Szwecji i Danji - „są obecni'' 
racfi ł !'ostępują z Pa11ł4 bardzo nłelad11łe. Wla· burzy nie mógł w.aleźć drogi. Patrol pul zastano Betty I powierzoną tel pieczy na królews•kich godach. 
śnie dlatego, że nłema Pani rodticów ł po:aba• kowy natkn{lł się na niego, lecz burza ofiarę w doskonałym stanie. Ocalony al- l Ody arcybiskup zwraca się do na· 
w}ona Jest ciepła uczu6 rod1lłnuyoh, ttaleiy Pa· śrtieźrta była tak silna, te nie można by- pinista oświadczył, te płe1 ogrzewał go rzeczonego ze stereotypowem pyta· 
nu1 traktowa6 z pewn" wyrozumiafo§cię, 1 pew· ło nawet marzyć o transporcie ofiary. raz z Jednej raz z drugie! !trony I t& tył niem: 
nem rahłażaniem. Niech PallJ sobie ttłc nie robł ko Jemu ma do zawd!lęczenła, te nie I - Zapytuję ciebie, Fr',Yderyku, czy 
z · niechęci ludzi ~łych i ~bodxl łam, gdal• Paul zamartł. chcesz pojąć Ingridę za żon~ i kochać ją 
ma ochotę chodzić, b•wł •łę, Jak ws:ay1tkie Pa· kioh • bawaoh, ale mó"ió 11łkom11, z• a.Iem• Z inicjatywy Claude farrera, który i dbać o nią przez całe życie? - ze stro 
ni rówieśnice. To są źli luchl• 1 kłótflni dę raoJI, Nie~b Pani będtl• skromaa, c!oha I a" jest panorowym prezesem francuskiego I ny księcia duńs.klego paida gtośna i sta
Pnnł t1tyka, nla pt:tecłeł dileoko, Die będale kładlla, lllaięc jednak w duszy swój swłat ma~ towarzystwa ochrony zwierząt, wręczo nowcza odpowiedź „ta]{". Ciszej, letz 
Pa.ni z nimi musiała pnejść pt'ZH całe swoje rzeń i projektów. Niech Pani zawsze, d1iecko, no Betty w obecności całego pułku me„ !niemniej stanowczo brzmi glos narzeczo
życ!c. Zmieni się los . Pani na lepsze f prze- · postępuje zgodnie ze swojem sumieniem. A gdy dal. Dzieci z Orenobli, które dowiedziały! nej. 
sfa:ti~ by~ Pi::~i kopciu~zkiem, • tak~m samym ?ędzie :ani, w kłopode„i nie bę~zie '~iedziała, się o bohaterstwie dz!elnego psa, ofiaro-! I z chwilą. gdy oblubieńcy zamicnia
l>orcw~::kiem, Jak w . teJ słynne1 ba1ce, Oczy· iak z ruektorych sytuac11 wybrnąc - 1a posta- wały mu nową obrozę, która .pr2y tejlją się obrączkami księżniczka sz ed _ 
wi:{cie t: zeba postępować roz1ądnie t z umia- ram się być Pani dobrą wróżką i może razem samej sposobności została mu uroczy- ka Ingrid zamienia' się ,; duńsk n: te z. 
rem. Ni~ siak:ć :zanadto, nie bywa6 na ws.zyst• będzie nam jakoś lżej. ścle za-~ożona. czynł'ę tronu, przy~złą królow: o:nJ~ 
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· oiera szczurv i po v a 1101 zie! 
Podczas operacji wydobyto z jego żołądka -560 gramów 

_ szkła, 270 agrafek, 211 gwoździ i 120 szpilek . 
Tragedja bezrobotnego Józ12fa Juraszka, który występował jako 

,„fakir-głodomór'' we wszystkich większ~ch miastach Polski 
Przed kilku dnia~~~ ~·~b~~~ium ;~:.:~ ft~~r:sti'go~~tęini~:a1:;;ć ~~~: ~~~~~~j~o~~~te~~f:U~tor~·~~;a, ~~~', łUebezpłeczne operacie 

pogotowia miejskiego zgłosił sie osobli- knlęty w trumnie, a przez ten cal~· czas kniętego w trumnie. Druga sdodówka Ale tego rodzaju procederu nie moi
wy pacjent, uskarżając się na gwaltow• nie przyłmować pożywienia. trwała 18 dni. Po zakończeniu jej Ju-: na uprawiać bezkarnie. Pewnego razu 
ne bóle żołądka i kiszek. Bvł to Józef I Wśród wielkiego zainteresowania pub- raszek osłabiony bardzo wv]eżdża ja- i połykacz poczuł gwałt0wne bóle żołąd
Jur~szek, słynny J>Ołykacz szkła, gw<>-[ liczności poznańskiej Juraszka zamknię- ko rekonwalescent do swe.11:0 rodzinne-, ka. Udat się do szpitala w Warszawie, 
Z.dz1, agrafek i szpilek, który pofknąl 0-1 to w trumnie i zabito wieko. Przed tern go Poznania. Ma troche zarobionych I gdzie poddano go prześwietleniu. Oka· 
$tatnio kilka żelaznych przedmiotów.= Juraszek p<>łknął troche szkła i napił pieniędzy i myśli o otworzeniu sklepu., zato się, że wielka agrafka otworzyła 
Część z nich, a mianowicie maszynka · się wody. „Pożywienie'.' to miało mu Oszukany przez pośrednika I oiz:rablony I się w żołądku. Juraszka po raz pierw
do robienia papierosów i czterv gwo- : wystarczyć na dwa ty2'odnie. z ostatnich pieniędzy szuka Jakiejś pra· I szy utożono na stole operacyjnym i do-
~zie utknęły mu w żołądku, oowodu-

1 

·. Występ udał się. ,,Fakir" orzeletał cy, Jednak bezskutecznie. Nie mając z I konano zabiegu chirurgicznego: Agraf
Jąc gwaltowne bóle. w trumnie 14 dni, a gdy po tvm czasie czego żyć zrezygnowany powraca do ka została wydobyta i połykacz oo krót 

Połykacza gwoździ przewieziono do· z trudem wy:prostował zibolate nogi i. swego procederu i odbywa trzv kolejne kim okresie rekonwale.scencii :mowu 
szpitala miejskiego w Rado2'oszczu, osłabiony zwrócił się do dvrektera cyr- I głodówki w Bydgoszczy, Poznanlu i powraca do swego procederu. 
gdzie oostanie on poddany orześwietle- : ku, wypłacono mu pierwsze zarobione Krakowie. Rekordem była dodóW'ka Po pewnym czasie Juraszek musiał 
niu, a jeżeli okaże się, że oołlknięte ! w ten sposób pieniądze. w Krakowie, gdzie Juraszek orzez 28 poddać się drugiej operacn. która była 
'przedmioty muszą być wYdobv·te z żo- I teraz zaczyna się tragedja Józefa dni nie przyjmował POŻYwienła. daleko poważniejsza. Życie nleszczęślł 
·tącLka - Juraszka czekać bedzie niebez Juraszka. Aby zdobyć pieniądze na ży I znów po raz drugi nieszcześliWY po- wego połykacza wisiało na włosku. Z 
płeczna i czwarta skoleł operacja. cie Juraszek poczyna s~e uśmiercać. lykacz gwoź.dzi pada ofiara orzewrot- żołądka jego wydobyto 560 rzramów 

Narazie Jurasze!k przebvwa na ogól- Aby zarobić na chleb, p<>czyna Jeść· ności ludzkiej. Impresario zabrał mu szkła, 270 agrafek, 211 gwotdzl i 120 
nej sali SZJpitala. Tam też złożyliśmy przedmioty niestrawne. kitka tysięcy złotych i zwiał w niewia- szpilek • 
. mu wizytę, przeprowadzają,c wyczer- W tym okresie Jurasmowi powodzi domym kierunku. Opuściwszy szpital Juraszek znown 
oujący wywiad. się nieźle. Występuje on koleino we · Zgorzkniały i ograbi·onv z ostatnich znalazł się w sytuacji bez wviścia. Pie 

wszystkich kabaretach oomańskich, groszy Juraszek zaczyna orodukować 

1 

niędzy nie miał, pracy nie mógł dostać 
Młodo'' Juraszka gdzie z podziwem wiprawia oublicz- się po miastach. Występuje wyłącznie a wrócić do swego procederu nie 
l'H ~li ność potykaniem gwoździ i szkła oraz jako połykacz gwOźdzł I szkła. pracu-

1 

chciał. I wówczas chwycił sle now-ego 
. ttistorja Juraszka, którv z braku głodówką, w której specjalizuje się co- Jąc na własną rękę. Do cvrdru nie może zajęcia, tak potwornego, że a! wierzyć 
'pracy zarabia na kawałek chleba w ten I raz bardziej. się już dostać, bo występy jej?O nie bu-1 się nie chce, aby człowłek mósd się na 
.sposób, że połyka wszelklee:o rodzaiu 1 W roku 1929 przybYWa DO raz pierwl dzą zainteresowania. Na jarmarkach i C'l.; podobnego zdobyć. . . 
ostre przedmioty metalowe i rani sobie 1 szy do Lodzi i tu produkuje sie jako gło lub w sklepach na peryferiach miast Ju-

1 Posłuchajmy, co mówi o teni Juraszek 
kiszki oraz żołądek, jest wzruszająca· I domór. Występy Juraszka. odbywają- raszek popisuje się potykaniem żelaz- p . J J 
Urodził się on w Poznaniu, gdzie miesz- ' ce się w lokalu przy zbiesm ulic Za- nych przedmiotów. Ludzie odwiedza· ozera •. Bm szczury 
ka dotyahczas jego ojciec, zatrudniony wadzklej i Zachodniej, ~dzie obecnie ją imprezę J przyglądają ~de, Jak Jura· _ Połykanie gwoździ już nie brało pu 
w r"~gistracie jako robotnik sezonowy. znajduje się kino „Capitol" deszą się· szek rani sobie żołądek i kiszki. bliczności, więc począłem pożerać ivwe 
Ma lat 29. Do szkoty chodził w Gnie- ak • .ct 
inie. W 14-roku zycia udał sie eto Phi· 'n' · · " · 1 _ d _ .1::

1
1 

• ~ szc~ury. Była to atr .cJa i mo,.;.em na 
tem zarobić. Pożeranie szczurów nie 

.ska, dzie .wstąpił do zak~u. a1e ju~ po ,,. 1oor Die zie DU "·zbudzało we mnie obrzydzenia.„ 
roku \\'rÓctł do domu rodziców. zamiesz! Ale nie mogłem dłul!·J uprawiać ~ego 
faja ·r-:h w Poznaniu przy ul. św. WoJ W garderobie teatralneJ plotkułą dwlel - Panie Antoś! - odzy-wa się panna. - procederu. Prasa pM:ypuścił:t na mnie 
tłecha 26-7. . aktorki: lleby pan mi dał lat? atak i w rezultacie, musiałem zlikwido-

Nic chcąc być cieżarem dla roozlny, I - Słyszałaś? ... - pyta pierwsza· - Stefka - Nic ... - odpowiada grzecznie Antoś- wać kilka sklepów w ł.odzi, w których 
tyjące.i ze skromnych zarobków ojca -i utrzymuje. że Władek z nią się zaręczył... - Nic?M. A dlaczego?. 1 produkow!'lem i:ię. Be?. pienię f ~"· uda-
robotnika Juraszek poczat sie starać o I - A Władek zaręcza, że ią utrzymuje.- -- - Bo panna Weronika ma I tak zaduto.„ 1 łem się pieszo do Poznania. Po drndze, 
jakiekolwiek zajęcie. Zaopiekował się I odpowiada druga. ·.~ na ja.rma~kach, znowt p:>łykałem· gwoź-
n1m lokator, mieszkający w sasiedztwie I ~·~ Kac l Kotek siedzą w kawiarni. dzia i s?.lło. 
który zaprotegował go pewnei firmie- 1 Przed bramą więzienia stoi spłakana kobie- - Co pan taki zadumany, panie Kac?.„ Do Pe.znania przybył1~m schorowany 
Juraszek został gońcem I zarabiał po kil 1 cina I błaga wartownika: - Myślę... i wycieńczony. Tam poddałem gię trze-
kanaście złotych tysrodnlowo. l - Panie kochany, wpuść mnie pan do mo· - O czem pan myśtl?... ciej operacji. Potem wyjechałem do Łodzi 

W tym okresie swego żvcia począł jego męża! ... Już go ze dwa miesiące na oczy 11 
- ~óżnie„. O interesach.„ O małżeństwie.„ · Czułem się zupełnie dobrze. Dopiero w 

rozc7.y tywać się w lekturze o fakiryz- ·1 nie oglądam... - I co pan wymyślił? ubie!!ły piątek, po wypiciu wódki, po-
mie. Do późna w nocy przesiadywał Zdlęty litością wartownik pytat - Że każde małżeństwo, nawet nafgorsze, czułem boleści i poszedłem do pogoto-
nad książkami, skupowanemi za .ostat- 1 - Czy pani mąż Jest polityczny, czy kry- to jest Interes w dzlsle)szych czasach... wia. Chyba będą musieli operować mnie 
nie grosze. Pewnego razu oosta.nowit i minalny?_ - Dlaczego? poraz czwarty ... 
wypróbować swych zdolności w tymi· - Polityczny, proszę pana.„ - Bo mąż to FIRMA, żona - TOWAR. a Dłu~o jeszcze rozmawialiśmy z Ju-
kierunku. Pierwszym jego ,,wyczy· - A za co siedzi?„. przyjaciele domu - KLIENCI- raszkiem. Połykacz j!wotdzi jest bardzo 
nem" było ppłknięcle kilka al?fafek I 1 - Bo Jednemu posłowi zegarek świsnął.„ •*• rozmowny.. Opowiada barwnie, ~losem 
stłur.zoneł ówki etektryczneł. Pró- 1 • Dwai dyrektorzy wielkiego koncernu stolą 1 matowym 1 przydus·zonym. Pyta się, czy 

· I * * ' ś dn ·et · · łb ba wypad ta dobrze . Juraszek nie od-; W Łodzi - Jak wiailomo - bóiki w Radzie . przy oknie w biurze I zabawialą się rozmową.

1 
za nasrz~~ ?~.re 1 wem me ~~g Y 

O'lUf ani przy potknit:ciu ani ootem żad-I MleJskleJ są na porządku dziennym obok nie-,1 Nagle na podwórze wpada rozbrykany osioł. otrzymac 1ak1e1s posady, bo chce JUZ i,:az 
nych b·o]eści i odt]ld pilnie poczał się za 1 uchwalonego Jeszcze budżetu. Zdarzyło się Panowie dyrektorzy patrzą na siebie z za- n:-z~wsze z~wac Zk ~woim t~bem Zf• 
prawiać w sztuce potykania tak ciężko onegdal, że na ulicy SrebrzyńskleJ poczubiło! kłopotaniem I Jeden z nich powiada: ~ta. 1 zlnzawh emb, tory naraza go na 
stra'"'lVCh przedmiotów, jak szpilki. się dwóch ulicznlk«>w i dalejże Jeden drugiego - Patrz pan, to Jest pierwszy osioł, który :im1erte ą c oro ę. 
~W(l4 ,h:ie, szkło i t. d. począł prać po buzi. l dostał się tutaj bez protekcji... . (k) r ~ tym czasie - wowiada Jura- Przechodzący ulicą Jegomość zatrzymuie .,· ·„~ llłllll!fl!lfł~Rlll!l!!~§'. __ i~· 
~- =-- pq;ygotowatem sie intenSYW-1 się, przygląda się chwilę walczącym I powiada: 1 Przyszli rekruci. Kapral przeprowadza PO· • M .

1
. • • 

rJe do gtodówki, Próby, robione w <l'J• - Panowie radni, daJcle spokój, przecie nie gadankę. i• ; JOP~WJ I n tere~ • mu wvoadły dos1rnnak Potrafiłem wypada!- - Rekrut Moczyplętal.„ - • ~ , • 
tii'zez kilka dni nic nie Jeść, a młmo to ~·~ - Jezdeml·- , • : 
&ułem się dobrze i m<>głem pracować Pan Antoś iest elegantem plerwszei klasy. - Powiedzcie ml co to I t taJemnlca wol- • mógł zrobić pewien handlowiec przy • 
I fir111i~. Pewnego razu zgłosił się do Umie z damami fason trzymać. A dowcipny skowa! pomocy losu loteryjnego. Tajemnica • 

nie kolega i powiedział, żebvm po- jest, nleprzymierzaląc Jak sam Walter!... 1 - Tajemnica wolskowa, melduię posłusznie. • depozytu po zmarłym finansiście. - • 
edt do cyrku, to tam sie mna zajmą i w zeszłą niedzielę poszedł pan Antoś zl' panie kapralu, to Jest wtedy, na ten przykład, • Machinacja o niezwykłem ~akończ::- • 
robiP dużo pieniędzv. Zrobiłem tak, Panną Weroniką do parku. Usiedli na ławeczce łak Ja dwa razy idę do kuchni po wyterkę! • n!u, oto w t\~śf-i;:o:~er:~nkursowei • 

radiit mi kolega. Dvrekt::ir cyrku ł zabawlaią się rozmową. „ • • 

~~\~-~~a;iem;.~~:~:~~~!~t2 ~;g?d"~~ Bandycki· · napad rabunko·wy . na poc1·~g •• „[O Jy~ li eń 'owieH" • zaa~f1'"'7:uie mnie na stałe i bedc 1echał • 
-.ł • Całość powieści p. l • ~ ··cvrkiem po całym kraiu. 

I Zarałiiałem mało i obietnica ta znę- Skradziono 12 bel wartości 50.000 zł. • ,,Czwart~ żona • a mnie. Zgodzitem sie. wróciłem za • U • 
wolonv do domu ił poczatem się przy Lw6w. 2 czerwca; wa. Napad ten · zauważono dopiero po 

1 
• • 

owvwać do gfoaówki i pier\VlSzego Do wydziału towarowego na .Dworcu i przybyciu pociągu do Rzeszowa i zawia ,~ • si n ob. od B n fi ff • 
stępu •. - . głównym we L~owie, zs!łosi~ się .. kilku j domiono w!adze . policyjne. . • ~ Li ~ ~ ~ 

:„ !W p:·ostych, smutnvch stowa:.:h .fu- kupców lwo·wskich z zażałeru.em, iz wY- 1 W wyniku poszukiwań, znaleziono I • 
psztK; opcwiada nam o c;wv:;h dal· słane pod ich adresem przesyłki z Kra·: ukryte w przydrożnych krzakach, zra-1 • Rozrywk! umysłowe. - Humor. - • 
~ycłi' przeżyciach. kowa, jeszcze nie nadesz!v. i bowM_le. bele towaru. Cały łup z~rócono I' 11 rady pani lvy. • 

W drożono dochodzenia. które dały i właśc1etełQill 1 zaś za zuchwałymi bandy- 1 R Żada)cie wszędzie u każdego sprze· • 

P, y~f 11 sensacyjny rezultat. Na pociąg towaro- '. tami prowadzone są w dalszym ciągu po ~ m dawcy pism w całym kraju. • alr\VS~V UJ ' fP,, wy nr. 9895, napadli w drodze bandyci.i szukiwania. Wartość towarów wvnosi a Cena jednego egzemplarza C. T. P. 
Batwne afisze. romlej:m~? na murach po rozbiciu wagonu, wyrzucili stamtąd , przeszło SO.OOO zł. l I! 30 gr. • 

Pn:.mania, obwieścił·Y w grudniu ,łQJI 12 bel towen. przEWNcncJDJJola „ l'9 •••••••••••••••• 



2.Vl 1935 

iw zie· amorz u· ó z i.eau 
W tym miesiącu .. rozgrywały się don!lisłe dla naszego miasta wypadki 
Rafla Mie!ska m. Łodzi była terenem różnych dyskusyj i tarć, 
ale takiej awantury, aby interwenjł•wały Pogotowie ł policja, 
mury naszego parlamentu miejskiego nigdy nie oglądały 

. . . . Lódź, 1 czerwca. 1 całej ludności naszego miasta a później. represje datowały się w lutym 191~ r. · wię.kszośclą. rządzącą na Ratusz.uf to }etest 
M1es1ąc ma1 nalezy do tych miesięcy 11 wobec radnych. ~po proteście brzeskim (słynne mamie-! między P. P. S. a N. P. R. Kon Uk~Y 

'?' roku, które dużą rolę odgrywały w Scigano nawet radnych represjami I stacje przed Radą Miejską 13, 17 i 18. i nieporozumienia skończyły się 1nc~
zycłu Samorządu łódzkiego. j politycznemi (kary więzienia dla prze- I lutego 1918 r. oraz manifestacja na ul. 'dentem, Jaki zaszech w kuluarach Ra Y 
. Wystarczy kilka przypomnień: 7 ma· I wodniczącego Remiszewskiego Antonie- : Piotrkowskiej, urządzona przez peowia- 1 pomiędzy radnym fran~łszkiem Jara• 
Ja tpl 7 roku odbyło się pierwsze wogólc ·go, na r. Rżewsklego Aleksego, na prze-'. ków z Tad. Rogowskim-Szarym na cze- nowskim z N. P. R. a wiceprezydentem 
pos1~dzenle Rady Miejskiej w Lodzi, ja- wodniczącego inż. Sułowskiego i t. d.). he, protesty ostre radnego Wołczyńskie- z ramienia .P. P. S. d;-rem Stupnłckłm. 
ko ciała samorządowego, tej .Rady, któ- Przedmiotem szczególnych represyj sta-1 go (przeciwk10· rozbiorowi brzeskiemu). W rezultacie tarć, rnaiący~h tło polł1tYJ· ra wyszła z zarządzonych przez oku- la ·się wówczas Rada Miejska w końcu czne - N. P. R. wystąpiła z Rady M e • 
pantów niemieckich wyborów, octibytych maia 1 w początkach czerwca 1911 r. Konflikt mi-:dzy PPS . skteJ tatem 1921 r. . 
w naszem mieście 17 stycznia 1917 r. Dnia 1 czerwca 1917 r. odbyło się •1 NPR I Ale bójek w Rad.ile Mtejsktej, mimo 
Kil~a miesięcy trwały wówczas pertrak- nadzwyczajne posiedzenie Rady Miej- niebywałego podenerwowania 1 podnie-
ta~Je przedstawicieli społeczeństwa pol- skiej dla zaprotestowania przeciwko I Gorąco było też w Radzie MleJskleJ cenia między obu obozami: N. P. R. ł 
sk1ego w Łodzi z okupantami niemiecki- .żywnościowe!, wygładzaJącej ludności I w r. 1921 w momencie ostrych konflik~ P. P. S. - nie było! 
mi co do języka urzędowego obrad i u- polityce władz okupacyjnych. Późniejsze tów politycznych między ówczesna. . •*• 
rzędowania Rady i Magistratu, co do i Jedną jeszcze więks?.4 awanturę pa-
wyrz~cenia urzędnikó'Y cesarsko - nie- - .... ....~.-.~ ~ ! miętają mury Rady Miejskiej. 29 Uato-
miec~ich z samorządu i t. d. ~•ml'~.(r.~ . . ~C i pada i923 r. radny z N. P. R. Józef Zu• 

Pierwszym prezesem Rady Miejskiej ! bert siłą usunął z sali dwucb radnych z 
byl in.ż. Sułowski, burmistrzem (obok EI<SPC>RTACJA I POGRZEB ś. P. RYSZARDA! wego Kruscheender i delegat Org. Sport. z ,,Bundu'', któuy nie uczcili pamięci re-
ces.-mem. prezydenta von Schoppena) I<ANENBEROA· Łodzi. . I wolucjonistów - powstaficów 1831 r. 
p. L. Sl~ulskl.. . ' W c~wartek . p~poludniu ~a dwukonnym , Na pogrzeb przybył w towarzystwie paru przez powstanie. Odruch r. Zuberta był 
. DaleJ.: dma. 13 maja 1923 r., odbyty k~rawan1e przewieziono z:vłokt zmarłego tra- , oficerów p .. generał La~gner dowódca O .. K. i jednak tylko skierowany wyłącznie 

się drugie w Niepodległej Ojczyznie wy- g1czme d.yrektora Zakladow Przemysłowych. Łód!. Obecni byli r6wme:t oo. starC>sta .oow1a- przeciwko tym dwum rad'nym. 
bory do Rady Miejskiej. O ile pierwsze 

1
, Krusche .' End.er ś . p. Ryszarda Kanenberg~. ! tu łaskiego Konopacki i wicestarosta Z1ellt\skl. i Terenem różnych .dyskusyj i tarć 

wybory w lutym 1919 dały zwycięstwo Kondukt zalobny wyruszy! ze szpitala 1 . I była nasza łódzka Rada Mtej~ka, lecz 
partiom radykalnym: Polskiej Partji So- 1 Ubezp;eczalni Społecznej przy ul. żeromsk !egn : WIZYTACJA BISKUPIA. I takiej awantury Jak 2 kwłetula tub 28 
cjałistyzznej (25 mandatów), i Narodo-I ; przeciągnął ulicami Zamkową i KilińsklegCi '1 w czwartek, dnia 20 bawił w Pabianicach maJa 1935 r. mury Rady leszcze nie ogi•· 
wej .Partii Robotniczej (16 mandatów), , do mauzoleum przy cmentarzu ewangelick im. .r. E. biskup ordynarju~z Oyecezli Łódzkiej ks. dały nigdy, 
o tyle w drugich, majowych wyborach l Eksportację 9oprzedzał krzyż , następnie dr. Wlod2i111ierz Jas!nski. l to akurat stało się tet w miesiącu, 
w l92ą r. PPS przegrała, zdobywając sztandary różnych Sto ~arzyszei1, Związków i O godz. 16-ei 11rzyjechal samochodem przed w którym już dawniej zawszę „coś się 
zaledwie 9 mandatów. NPR wyszła zwy-, korporacji. kościół . N. M. P„ gdzie został powitany przez stałou w samorządzie i aikurat w piet• 
cięs1ko, powiększaj.ąc stan posiadania I Szereg wief1cćw :dozono na karawanie. miejscowe duchowieństwo. naście lat po uroczysteni posiedzeniu 
do 20 !Ilan~atów. Kosztem PPS wygrały _W piątek, d ey~. !.}-.el i:_a~o r1~zy.:. trnnmi~ Po krótkich mo~lach przed wielki"? _alta- R~y z 1:1owodu zdobycia przez nasze 
ChrzescłJm ska De. mokracja ('ll inanda·..: r w. (11a'uzp.leum r>etn iorre· były- warty wojsk-0we.

1 
rzem i uczc,zenlu' . Pr. zena. iświętszego Sakra- zwycięskie woiska ~ Kijowa. 

tów) i Koło Narodowe, (dzisiejszy. Obóz ... §trzel ~~·eJ} ~TJ%t.9'fF~ „r; • ... ..., 'ł G mentu, ksiądz blsJ\up udżłelił_ ~a~~am~n!u~ ~_!er~ , JAN WOJT\'NSKI. -
Narodowy), które uzyskało 13„ h".la:rtda-; · b' godz. 18-ei wieczorem przy tlumnym na- t mowan '. a około 2000 młodzieży. ••••••••' -------
tów. · ~ plywie publiczności przeniesiono na barkach I Do bierzmowania przystąpiło równiet 483 , , .. ~. , ~ , • ł zwłoki do grobu rodzinnego. dzieci, które w tym dniu przystąpiły do Pierw- !i_~f)jj[ijffi]~lrJL~1[ił'.f1l[(Jlli]IHJ!)11!ilJlilJi. I . znów maJI ! Nad grobem pastor ttom wygłosił egzortę, szej Komunii Swiętej. Jedna z dziewczynek, . 

1 pienia religijne wykonały . połączone chóry ubrana w biel, po wygłoszeniu wiązanej prze-
W dniu 27 maja 1934 r. odbyły się śpiewacze, i orkiestry odegrały marsze. mowy wręcżyła bukiet kwiecia Dostojnemu 

czwart,e w wolnej Polsce wybory Samo- w chwili oddawania trumny z;emi, pachy- Pasterzowi. 
rządowe, które dały 35 mandatów. !iły się zgromadzone sztandary. 

Ostatnia a wan tura w Radzie Miej- w tymże momencie dał się słyszeć głos sy- REPERTUAR KIN. 
skiej 28 maja 1935 r. wypadła akurat ren fabrycznych. O$WIATOWE - $mierć odpoczywa 
dziwnym zbiegiem okoliczności w 15 lat . Przemawiali nad grobem przedstawiciele: 1 OVJO~CJ - Na dnie oceanu 
PO uroczystem posiedzeniu Rady Miej- ' z. o. R„ Och. Straży Pożarnej, Stow. Sporto- LUNA - Człowiek bez twarzy. 
skiej w maju 1920 r. po zdobyciu Kijowa 1 

:~:~1ę.~1~,~~:!':„ Pll•udskleg• 1 
J•g• 1 lVszechwiedząc0 b ;u ro ~·• Ameryce 

Uroczyste to posiedzenie odbyło się I • • • • . • 
w połowie maja 1920, nazajutrz powiel- I udziela szybkiej 1 dokładne.I odpow1edz1 na wszelkie pyłanła 
kiej manifestacji patrjotycznej cąłego (sb) - Instytucją, która jest obecnie clmią wody, zmienia swój kierunek. 
spotcczeństwa łódzkiego, urządzonej na jf najbardziej popularna i cieszy si·-: nie- Ilu mieszlrnńców ma Sumatra? Jaka 
placu im. gen. Dąbrowskiego. bywałem .powodzeniem - jest „:Pan- jest roczna produkcja ryżu? itd. itd. 

W czasie manifestacji, w której wzię-1 stwowe biuro informacyjne". Zostało Niema pytania na które „Państwowe RAZEM z K.UU(JTEM 
li udzial przedstawiciele wszystkich or- ono powołane do życia po wpro\.\.adzeniu bit:tro informacyjnć" nie mogłoby na-
ganizacyj łódzkich, spo.łeczeństwa i woj- il przez Roosevelta nowego plaml gospo- tychmłast dać odpowiedzi. Jest to rze- kłaić się o an'lier1chu .... oło 101 . 
ska - przemawiał d-ca Okręgu Gene- darczego. Powstala wówczas potrze.ba czywiście jedyny urząd na świecie1 któ- letnika, potbowiohego lampt 
ralnego Nr. 8 gen. Olszewski, oraz przed !istnienia biura, któreby moglo :nformo- ry nie odsyła petentów do innych biur z Palnikitm splrvtusowym 
stawi ciele ludności. Radosna manifesta- ! wać wszystkie działy przemysłu w naj- lub instytucji, a wszystko potrafi sam RUS TI CU S 
~f: ~~;~:~~~~~~cidz~~~:;n~~~o~~zę:~ I roz~:i~~:Yec~i~~~~7a~cę~~ niewiasta, Har- ~~~~~:r~o~:Ć~zechstronnie wszystkich ~ „.,-.r. : lllllJllE 
cl~uempolowym. jrl~Root o~~~ają~ ~ę n~pn~cl~~ ~~~~~--~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Nazajutrz po manifestacji odbyto się l ~~ wiedzą i in~ehgencJą. Po~ocml.:arm 
uroczyste posiedzenie Rady Mieiskiel, ! JeJ są wyłąc~me studentki. un.iwersy~e- ca s 1• n o 
na którem przewodniczący, ówczesny tów ~merykan~icb. ~upełme mespodz~e-1 
prof. Ludwik Kern wyigłosił przemówie- wame z usług te~o bmra skorzystał ~1e-i 
nie okolicznościowe. Po odczytaniu ko- tylko przemysł 1 urzędy, ale wszyscy 
munikatu sztabu głównego o sulkcesach obYv:atele. Stanów. . . lylkO U nasi 
oręża polskiego _ cała Rada urządziła Bmro Jest zaspypyWane stosami h„ 
spontaniczną manifestację na cześć Ar- s~ów • depes~ lub tele.fonów:. Na wszys!- Dziś o godzinie 12 w poł. 1. 2, 3 i 4-ej 
mji Polskiej i Jej Odnowiciela i Wodza, ~ie zapy~an.ia odpowiada biur? bez chwi- całkowity przebieg uroczystości pogr~ebow••cf~ 
ś. p. Józefa Piłsudskiego. h wahania .I w. sposób zupełn~e zdecydo- ;'SI 

wany. Jak róznorodne są zamteresowa- Pier„szego Marazałka Pol•ki 

Protest nia publiczności amerykańskiej i na jak JOZEFA p IL SU DS Kl EGO 
ciężkie próby jest wystawione „Pań-

przeCIW okupantom stwowe biuro informacyjne" mogą świad Ceny mleJ•c Ili - 50 .... „. I I li - ao gr . . 
czyć następujące pytania, skierowane • 

T~ byto w 19~ ro~, aw~~n~ p~~resemt~ob~ra: ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ście lat później taż Rada Miejska staje . Jakaś niewiasta ma kawałek ambry C 8 S i n 0 od godz. 5-eJ' 
się widownią niebywałej awantury, nie i chciałaby sprawdzić jej autentyczność. 
mającej sobie równej w dziejach samo-. Pewien farmer poszukuje różdżkarza, K AT 1 u s z nądu łódzkiego, Jak to sobie zaraz u· by mu wskazał odpowiednie miejsce do A 
pl'lytomnlmy. wykopania studni. Jakiś burmistrz, od· 

Burzliwe już byty obrady Rady Miej- znaczaJący się słabą inwencJą, prosi o 
skiei pierwszej w Łodzi, to jest za o<ku- ułożenie mu mowy, Jaką ma wygłosić obsada: Anna Sten Fredric MarCh 
pantów - Niemców. Podłoże burzliwo- w chwili objęcia urzędowania. W klubie 
ści obrad stanowiły, oczywista rzecz, myśliwskim powstała sprzeczka, czy rez. R. Mamoullan 
szyka~ i repre~~ ~~owane w~~ k~a. z chwilą ze~~ęcia się z powierz- ~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~ 

I 



Z dnia 

Urlopy dla robotników 
Państwowy Urzqd Wychowania Fi

zycznego wprawadzil w roku ubiegłym 
Jako inowację próbne obozy wypoczyn
kowe dla robotników. Akcja ta ma być 
w roku bieża,cym wzmożona i obozów 
takich będzie więcej, a miedzy innemi 
również i nad morzem. 

2V1 Str. 3 

Prarnwnin mi~inJ ~oma1ai1 ii! wy1łaty 1a na~~o~1iny 
gdyż kwota 200.000 zł. została wreszcie, na ostatniem 

posiedzeniu Rady M!ejsk~ej, uchwalona 
Wnioski i popr~wki Stronnictwa Narodowego 

godziły w byt pracowników miejskich Takie dwutygodniowe obozy wypo
czynkowe dla robotników soelnlaJa, do-
niosła, rolę• albowiem za minimalna, opla- Lódt, 2 czerwca. I zostawiła w preliminarzu bud1żetowym Na ostatniem burzliwem oosiedicniu 
ta,, korzystaja,c ze zniżek przy orzeJaz- (v) Budżet m. Łodzi na rok 1935136 kwotę przeznaczoną na wyplate 10-pro Rady Miejskiej pOprawka ta wbrew 
dach, robotnik ma zapewnione dwa ty- rodzi się bardzo powoli. Cierni na tern centowego dodatku komunalne2:o. protestom endecji przeszła wiekszością 
godnie odooczynku w zdrowej atmosfe- oczywiście całość gospodarki miej1Slk:iej, Niemniej jednaik uchwala ta. która 1 głosu i 200,000 złotych na dodatki iunk 
rze. która musi być prowadzona według pro została następnie cofnięta, wvwołala pe cyjne i nadgodziny zostały uchwalone. 

Dwa tygodnie zdala od gwaru pracy wizorfum budżetowego, ale cierpią na wne zamieszanie w biurach rozrachun- w związku z tern w dniu wczoraj· 
i codziennego otoczenia wpływa dosko- tern równ!eż i liczni pracownicv Zarzą· koWYch Zarzą.du Miejskiego i. nracow· szym interwenJowała u p. Komisarza 
nale nietylko na ogólny stan zdrowia ro- du Miejsk!ego. . nicy otrzymah pensje kwiet~1ow"ł bez Wojęwódzkiego, komisja miedzv zwiez
botnika, ale i na stan jego nerwów. Jak wrndomo, na .ie<lnem z oocząt- dodatku komunalnego, nasteome dodatek I kowa w sprawie ureiwlowania wypłat 

Jest to sprawa doniosła jeszcze i z te- kowych posi·edzeń Rady Mieisklej, wię- ten został przywrócony, ale wvota.:any 1 10-procent<>wego dodatku komunalne· 
go wzgledci, że rzetelny wypoczynek lu- kszość radziecka glosami Strornnictwa jest z za;strzeżeniem i traktowany jako go do pensyj pracowniczych, e:dyż do· 
dzi ciężkie/ :pracy fizycznej powiększa Narodowego wypowiedziała sle za co- zaliczka, albowiem budżet ieszcze nie tycbczas ·nie nastąpiło w tej sprawie wy 
wydajność ich pracy w cia,gu całego fnłeciem dodatku komunaln~o d-0 upo· został uchwalony ostatecznie i nie moż. powiedzenie się u:rzędu woJewódzkiego 
roku.. · · sażeń pracowniczych. na przewidzieć czy nie beda czynione i kwoty te w dalszym ciągu wYPlacane 

K.zlka wytwórni oaństwowych, które 

1 

Uchwała ta wywołała wiele głosów nowe poprawki. są zaUczkowo. 
w rokrz ubiegłym tego rodzfLiU akc~ę wy- protestu i nawet groźbe oosuniccia się To samo dotyczy wypłat oracownł· d 
POCZ?_n~o.wq przep~owadzzlo, stwierdzi- do strajku, wyrażoną przez nracowni· kom za prezpracowane godzinv nadlicz- Ponadto cztonkowie komisii mię •zy-
lo Pozme1. ze wyn!kz były korzys. tne nie- 1

1 
ków. miejskich. Wskutek tvch ener<Ticz- bowe i dodatki funkcyjne. które mie- związkowej przeprowadzili z n. Komi· 

tylko dla rab t k l ó ż i dl " sarzem Rządowym Wojewódzkim, roz
fl Z • 0 ni a, a e r wnie ~ l nych posunięć pracowniczvch, endecka 

1 

ścił~r się w sumie budżetowei 200.000 mowy dotyczące wypłaty pracownikom 
rm.v ..• amrl!st zatem sprzedawać swo1, frakcf.a radziecka zrzekła sie przepro· zł. zwalczanej ener;gicznie orzez irakcje 

urlop, {ak to 1est na porzadku dziennym, l wadzenia niepopularne) uchwały i po- endecką. miejskim dodatków za 2odzinv nadlicz 
robotnik wykorzystałby go dla TJOTJrawy · bowe, powołuiąc sie na ostatnia uchwa· 
swego stanu zdrowia, natomiast w okre- łe Rady Miejskiej. 
sle urlovowym moglaby być zatrudnia-I Opalić się można bez sl~ńca • • • w skład delegacji, która interwenio-
na zastępczo pewna ilość bezrobotnych.) • CJsob„ chcące się równo i pięknie opalić, a nie znoszące bezpo-, wała u p. Komisarza weszli wszyscy 

Tak samo zatem• Jak istnleia. obozy 1 ś•tednio srońca, mogą to uczynić nawet w dnie bezsłoneczne. Wy- 1 przedstawiciele związków zawod<r 
wypoczynkowe dla młodzieży, vrzyczem I ~ ~ starczy używać kremu bronzowego CZARODZIEJ. Lab. Chem. Di- h 
k t t i t h b h j t l #//lfR\\\~~ no!. Krem ten nadaje skórze natychmmiast piękm· bronzowy odcień. WYC • 

osz u rzyman a w yc 0 ozac es '///1111 \\\"~ Natomiast przy opalaniu sie na słońcu. przv uprawianiu soortów. na Z ramienia z. Z. z. interweniował 
minimalnY,tak samo powinny być zorga- · · 
nizowane obozy wypoczynkowe dla ro- powietrzu. przy coaziennei pielęgnacii twarzv i rak nal.eżv rowmeż P· Leśniczak p. Komorowski ze Związ· 

stosować krem C z A R O D Z I 'E J, ale koloru białego. Krem I p M'' . k' h J( l ki • z 
bofnik6w. Odpowiednie organizacje po- ten zawiera składniki odżywczo - biologiczne: cholesteryne i izo- <U rac. teJs ic · P· owa & te W• 

· i~·:1•n.v się ta, akcja. zaia,ć przy spec}al- cholesterynP która przenika warstwę podskórna i wygładzając Klasowego, P· Kozłowski ze Zw. „Pra· 
nem poparciu P.W i W.F. (v) zmarszczki I chropowato~ci czyni ją miekką i jedwabiście gła~ką: Pamiętajcie więc. tak w ca" i p. Kiecki jako przedstawiciel pra-

dni słoneczne jak i w niepogode: krem CZARODZI'EJ. Na orowmcJe wvsv.lamy kom~let krem.u cowników miejskich przy Chrześcijań· 

U.OT JUBILEUSZOWY HARCERSTWA 
POLSKIEGO 

bronzowego i b!alesi:o przy wpłacie do P .K. O. 13807 zł. 2.50. Laboratorium Chemiczne „D1- k' z· d . z d 
no!". Warszawa. Wronia 69. s iem Je noczemu awo owem. „. ap SMM• ew 59 *5%*CW 

NOWE MINERAŁY ODKRYTO NA WOŁYNIU 
Pokładami miedzi zajęła · się specjalna komisja 

Łodzianie są elokwentni 
9,2 rozmów r:v·~ eprowadzamy 

na d:ibę 

W roku błeb,oym Harcerstwo Polskie ob
chodzi dwudzie~ięoiolecle 1wego iS'tnienla. 
Pragn11.c da~ obraz swefo dorobku w 1łutible 
Bogu, Polsce i bliinim Związek Harcerstwa Pol· 
akie.go c>rganizufe w czasie od dnia 11•go do 
25-go liipoa b. r. wielki Jubileuszowy Zlot w Luck, 2 czerwca. robót w pańsN10Wych kamieniołomach 
Spale. Protekitorat nad Zlotem objęli łHkawie Wołyń je~t krainą niezbadanych jesz jw Jano"'.'ej Dolinie ~~stały odkr~te P?· 

Łódź, 2 czerwca, 
(k) Łodzianie mają opinję ludzi bar

dzo.„ elokwentnych. Że tak jest w isto
cie ;poucza nas ciekawa statystyka, do
konana przez warszawską centralę sieci 
telefonicznej. 

Pan Prezydertt Rzeczy>pospolitef J Em. Ks. Kar- cze możliwosci gospodarczych. Skarby kłady miedzi. W m1eiscach, gdzie kon
dynał Kek-Owski i Pan Minisł~ 'wyznafl Reli· 1kopalniane, jakie kryje ta bogata . a jesz- czą się pokłady bazaltowe, znajdują się 
(tJnyoh i Oświecenia Publiczne1ło. W Warsza- 1

1

cze niewykorzystana kraina, ujawniają warstwy miedzi pochodzenia wulkani
wie powsitał Komitet Organizacyjny Zloitu, na się coraz częściej w zwią:iku z prowadzo cznego. 
czele którego stoi Pan Minister Spraw We- nemi w innych dziedzinach robotami. Do Janowej Doliny zjechała specjal
wnętrznych. W ł.ocł.zi powstał Wojewódziki Ko- Niedawno donosiliśmy o wszczęciu na komisja geologiczna, która rozpoczę
mitet Zlotu z Panem Wofewod, Hauke-Nowa- prac przy zlożach kaolinu w pow. kosto- la szczegółowe badania w związku z no
kiem i Grodli!ki Komitet Zlotu 1 Panem Komi- polskim, a już mamy do zanotowania no- wem odkryciem. 
sarzem Rządowym Wojewódzkim na czele, we, niemniej ważne odkrycie. Podczas 

Komitet Grodtzild Zlotu .zwzoaca aię z g~-1 ____ ,,.,,___ 

Wykonanie wyroku śmierci 
cym apelem d.o ~łeczeó.etwa ł~iego, aby 
zechciało wydatnie poprzeć monlnie i maier
jalnie przygofowania do Zlotu harcerek i hM:
cerzy ohorą!!!wi łódzkich, Aby umotliwić jale 
największej l!czbie młodzieży harcers1deJ wzięcie j 
udziału w wieLkim obozie zlotowym, trzeba ze- Norderc:o zaw~sł na szubienic:g 
brać na terenie Łodzi kwotę 15.000 zł. Od.po- 1 Gdynia, 2 czerwca. I stał 
wiednie limy skłdowe zostały jut przez Ko- W związku z zatwierdzeniem wyro- STRACONY W DNIU DZ~SIEJSZYM 
mitet rozesłane do większych ośrodków pracy. ku śmierci na Antoniego Wiśniewskiego O GODZ. 18-eJ. 

W połowie czerwca b. ~. pnewidziana jest , który - jak wiadomo - został skazany Wyrok został wykonany w obecno· 
:tbióclta uliczna na ten cel. Zairząd Miejski w ł.o- ; na kare śmierci za zamordowanie Supre ści p. podprokuratora Mojkowskiego i 
dzi przyznał jut Komitetowi subwencję w kwo- I niuka dowiadujemy się że zbrodniarz zo dr. Szwabe. . 
cie zł. 5.000. Zarząd Elektrowni ł.ódzkiej wr•· f ' ' --·~Ol--
sygnował zł. I.OOO na ten cel Dalsze ofiary 

Okazuje się, że abonent łódzki prze
prowadza średnio 9,2 rozmów na dobę 
podczas gdy abonent lubelski telefonuje 
na dobę tylko 7 razy. Najwięcej - jak 
się okazuje - telefonują białostoczanie, 
gdzie statystyika wYkazuje średnio n 
rozmów na dobę. 

W Warszawie p.rzeprowadza się na 
dobę 10 rozmów, we Lwowie -- 10,5, 
w Borysławiu - 9,5, w By'd:gosz~zy --
8,4 i t. p. 

NajwJęcej rozmów przeprowadza się 
w grudniu, a najmniej w Hpcu. Jeśli cho
dzi o po-rę dnia, to rozmowY najczęściej 
przeprowadza się między godz. 9-tq ra
no a 3 po pal. oraz między 5-7. 

~PH~RWSZA BOMBA LOTNICZA 
W ŁODZI". przyjmuje Komitet Grodl'Jki Zlotu Jubileusźowe· 

go Harcerstwa Polskiego w ł.odzi (Plac Wol
ności Nr. 14, I piętro). Studentka zapomniała, jak sie nazywa„. trzi~~ł~~ż0~'K~~ow~t~~~ef-~?b~~~;ni~J 

d bomby lotniczej, który w najbliższych 

NOWY PROGRAM W „T ABARINlE". 

Dziś w lokalu „T!llba.rin" odbędzie 1ię po
wtórzenie premjery nowego iproga-amu, w któ
rym bierze udział doskonały zespół artyttyczny. 
A więc: Berta Miller, mi&'brzyni w jeidzie na 
wrot3cach, wyS'tępująca w. znanem trio „Splen
did'', Krystyna Valdi, tancerika, renomowana 
piękność, Tusia Nuari oraz Daltumanówna tan· 
c0rki-solistiki, Jotóre taflcem swym wsławily aię 
w szeregu mias-Ł. . 

Dziś w „Taibarinie" odbędzie aię łaff o go
dzinie 5.15 po poł. i wieczorem dancing. Ceny 
za konsumipcję niskie. Kuchnia smaczna. Bufet 
obficie zaopatrzony. 

Do ta1\ca pirzyipywa nowozaangatowana or• 
kiestra ,,Rex-band'. 

Utraciła pamięć spowodu niepowo zenia w nauce dniach zostanie ustawiony na Placu Wol-
L ' 2 T t k d h d · 1 . nośd w Łodzi. 

wow, czerwca. .a1!1, ": o u . ~c o zema, . Zill;a ez1ono u Wysokość bomby lotniczej, której 
~kres e~zami.nów w szko.łac.h i na me1 legity~ac1ę 1 ustalono, iż 1est to st~-

1 
ffif)del został sprowadzony do Łodzi. wy

~zszych uczelniach ak:idem~ckich po- d~~tka Uruwersvteu. J. K. we Lwowie, nosi 386S milimetrów. Oryginalna bom
c~ąga za sobą. :ok .rocznie ofiary. Rok me1aka Helena W„„icz, ro.dem z Kowla, ba waży o'koło 1000 kilog-ramów. 
bieżący przymosł 1uż dwa zamachy sa-

1 
zam. przy ul. Kochanowskiej!o 58 u d-ra 

mobójcze we Lwowie, których dokonali S. - Dziewczyna miała niepowodzenia 
uczniowie szkoły technicznej. w nauce i przejęła się tem do tego stop- NOCNY uYżUR APTEK. 

Obecnie, na tle e)!zaminów, wyda- nia, iż doznała częściowei.to zaniku pa- Dziś w nocy dytu'l'ufą nastę.pujące apteki: 
rzył się niecodzienny wypadek. Prze· mięci. Nie może ona podać jak się nazy. Sukc. M. Ka5'perkiewicza (Zgierska 54). Su.kc. 
chodzący ul. Kochanowskiego posterun· wa, ~dzie mieszka i t. p. J .. Sit!kiewicza (Koperniika. 26),_ J. Z.undelewicza 
k · ł ' k .c ł d k b• t Of' • • d kl' 'ki (P10!.r.kowska 25), S Bo1ars1luego 1 W. Szata 

oyrv zauwazy . 1a ą~ m o ą. •o 1~. ę, . tarę l?rzewtezio~o o . mt. psy; (Przejazd 19), M. Upca (Piotrkowska 193), A. 
ktora błąkała się, robiąc wrazenie p11a·1 ch1atryczneJ d-rowe1 Falk1ew1ozoweJ, Rychtera 1 B, Łobody ~11 Listopada 86), 
nei. Sproiwadizono ją do komisarjatu. - gdrz:ie powoli wraca do zd.rowia. ·· · 

Dalł I dni na•t~pnych ! „ .„ 
Sylvia Sydney 
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NIEDZIELA, dnia 2-go czerwca t935 r, 
[° PROGRAM ROZGtOśNJ LóDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. . 

Nr. Hi2 

Gruźlica i choroby serca nękaią dzleci ł~dzkle 
.' Niepokoj~cy stan zdrowia młodzieży w w1eku szkolnym· jest 
·' · . kryzysu i stałego niedożywiania dzieci 

Co czwarte dziecko c:~erp~ nB anemię 
9.00-9.()3: Sygnał czasu i pieśń ,,Kiedy ran

na wstają zorze". 9:03-9.06: Pobudika do gim
nastyki. 9.05-9.20: Gimnastyka. 9.30-9.5(): Mu
zyka (płyty). 9.50-10.00: Dziennik poranny. 
JO.O{)- Uto.~ Odczytanie programu na dzień bie- (v) Dzieci uczęszczające do szkól po-; jednak na to, że dolegliwość ta zaczyn<t co 15 dziecko szkoly powszechnej wyka 

żący, 10.05--::11.57: Transmisja Nabożeństwa z wszechnych w Łodzi są stale pod nad- '1 w poważnym stopniu nękać dzieci . łódz- zuie .zmiany gr, u.źlicre, a co 10 - zabu-
Poznania. Po Nabożeństwie: Muzyka z płytt . · I 
11.57-.12.03: Sy~nał czasu z Warszawy. Hejnai zorem lekarza 1 . podlegaJą okresowemu kie w wieku szko nym. . . nema czynnosc1 serca. 

z Krakowa. 12.oa-12.05: Wiadomości meteoro- badaniu. Badania te ostatnio wykazały, j Zaawansowana anemJa 1 brak wy- .• ~-:- ::.:-. .:::r~OOOOO"""'~'Y".A,~ 

lo~iczne. 12.05-12.15: Pr.zegla,d teatralny. tiZ.151 że . stan zdrowia dzieci łódzkich pozosta- gócf w okresie wzrastania odbija się ujem 

-14.00: Por~nek muzyczny, Wykonaw~y:. Or:kie- ! wia wiele do życzenia. Niemało przy- i nie na ogólnym stanie zdrowia dziecka. 
stra Symfvmczna P. R. pod dyr. J Oz1m1ńskiego j . . • I , · k , . ·" 
i l:idja 4<:mitowa (skrzyipce). w p~zerwie: Teatr. czymł się do tego stanu kryzys 1 syste-. ktore, po pewn~1!1 czasie, '".'Y az.i " 

W.yo-brażpi na:daje fragment słuchowiskowy p.t. 1 ma: tyczne niedożywianie dzieci. I skłonności do gruzhcy w postaq poc;:;1 · -

„Królo~va ~or~?Y Polskiej" ~t. Wyspiańskiego, I Na 70.000 dzieci uczęszczających do I ków tej choroby c,zy te~ P;_:vnych zm " :· 

w ,rad1ofomzaCjl w~ Hulewicza . 1~.po-14.35: szkól powszechnych w ciągu ubiegłego I w płucach. Na ogolną 1losc poddC111\" . 
Koncert Życzeń. 14.3J-15.00: Transm1s1a z Gdy- • • „ d · · 1917 ł ' I:;' „. 

nL „W po.rcie ry·backim w Gdyni" _ reportaż, r?ku szkol~ego poddano 2~ tysięcy dzte· ! ob~e:wacJi ~~ec1- ";'S~rnzuJe. s; ·:. · 2 CZERWIEC 1935 r. 

pr.iep·rowadzony przez Bohdana Pawłowicza i 'i· CI szczegołowym badamom. Rezultat' nosc1 do gruzhcy płuc, zas oOO dziec, ! : '·"'czesny ranek iirzyniesie przyjemny nastrój 

~anusza S.t?powski~go. 15.00-,15.15: „Poga.danka , tych badaf1 · okazał się bardzo niepo- '.siada już zdeklarowaną gruźlicę pi1· :1:ida je sii; do \\'yruszenia w podróż mors"ką. 

&. · c".l~~h 1 zadamach Polskiego Czen:-•onego myślnych i źle świadczących o zdrowiu 1708 zbadanych dzieci cierpi na gruźlic ; ·· .•d z. na 9-ta przyuiesie niezwykle pomysły, 
.l'l.'rzyza . 15.15-15.45: D . .c. koncertu zyczeń. , 1. , • • · „ „~ ce i projekty . na przyszlość. Okres ranny 

l"S.45-16.00: Skrźy-nka Strzelecka Okr~u Łódz- przyszłych pokolen. jkosc1 I gruczoiow. . sprzyja wy11alazcom i uczonym. Od godz. I.O.ei 

kiego, 16.<Xl-16.40: Muzyka w wykonaniu Małej 1 Spośród poddanych badaniu zaledwie . Z innych chorób, nęlrnJących młode óo godz. 12-ci dziala'ią ujemne wpływy dla ko

Orkiestry P. R. Po.d dyr. z .. Górzyńskiego, 16.40 . 6.000 dzieci byto odżywionych dobrze, !pokolenie, poważne miejsce zajmują skro biet, urodzonych w kwietniu, · maju i czerwcu. 

17 .ń.n11.,.,n .. -A
17

rj:
00
e :1· Rpi~ecśytn1·acwJe wy..pr:koozyn,ani'u Wandy 1. 15.000 średn.io, n.ato.miast 7.000 wykazało fuły, n.a k.tóre w r.oku ubiegłym cierpiało Powinny one o tej porze zaniechac wszystkiego, 

~ ""
1 I co nie jest konieczne. Okres ten !est takie nie-

Łozińskiej, ! zły stan odzyw1ama. 536 dz1ec1. Kalek I ułomnych zanotowano pomyślny dla zdrowia. Zaraz po g'Jdz. 12-ei na-

17.2<J.-17.35'. Konc~I'Ł.. . . . I . Około 114 badanyc;h dzieci wykaz.ato - 144, dzieci ~ wrod.zoną kiłą, odziedzi- tom~ast będzie~1y prz~żywać mil~. w~ruszenia 
17.35..-:-17.5(}. „Łamtgł0Wik1 d1a dz1ec1 - podyk- 1 zaawansowaną anemJę, powstałą glow- ! czoną po ro,dzicach, 1est - 56. , 1 zamteresowame poezią .. muzyką 1 zvc1c!11 soo

, tuje Henryk Ładosz. · ! nie wskutek nieodpowiednich warunków I Dane te dotyczą tylko dzieci podda- le~znem. Od godz. 13·eJ ~o godz .. 15:e~ ocze-
1,7:50~:18.00: 9,dczytt z cyklu „Kultura tycia co- , . . . . . . . h . I . b „ kt, h b kuie nas powodzeme w związku z m1losci<J. Po 

. dziennego . . ·mieszkaniowych I medozywiania. 3.400 nyc. sp.e~Ja neJ o s.~rwacJJ, oryc Y- godz. 15-ei nastrój się pogarsza. Należy wy-

!8~00-18.45: „Iml?resairi? muzvc:zne" - reportaz dzieci badanych wykazało choroby krzy Jo, Jak JUZ podawahsmy 28.0DO. Jest to strzegać się osób, które nie zasłużyły na nasze 

w opr!i~owam~ Celmy .N_~!1ik (tr. ze Lwowa) wicy. Znaczny odsetek dzieci odczuwa rmiej aniżeli potowa wszystkich dzieci za_ufa1~ie. Mi~dzy godz. 16-tą a go.iz. 18-t~ dz!a

ią.4.5-l:9.oO: ·z.życie· mdł?dziezy · cl · dolerrliwości serca i narządów krążc- uczęszczających do szkół powszechnych lai~ niepomyslne ':Vplywy dla marvnarzy 1· oso~, 
1.~,00-19.08. apow1e z programu na zień na· . ,..., . • ," . . . . . mai;:icych stycznosć z morzem. O teJ porze me 

:. stępny. : IJI~. Zaburzema czynnosc1 serca, lub mię \.\- Łod~'.· Gdyby pod~na ?a~ani~m 1 ob- należy zawierać ślubów ani zaręczyn. Późn;ei-
19.08-19.45: Mu~yka popularna (płyt.~).. „ · sma sercowego zanotowano aż u 3.090 serwacn wszystkie d1zeci łodzk1e cyfry szy okres nadaje się do załatwiania spraw, mają-
1~.49-20.~: Fe\jeto!1 z cyklu „Podrozujm">'..,; dzieci. Dotychczas bowiem choroba ser- uległyby odpowiedniej zmianie. cych pozostać w ~kryciu i do P.rzyjmowania rio.d-

_,,W łks~ęsJtw1e ,,h_1sbkupak-.l?oety na Warmj1 ca uchodziła za chorobę wieku starsze- , W każdym razie dane te stwierdzają wlad.ny~h do sl~zby. Ocz_ek~Ją na" t~Ue .m!le 
wyg osi a~ u:ai o~s 1. • . . . . • k • • . k lb l przezycia w związku z naibhzszą rodzm<J. W1e-

aJ.,OQ-20.tO. Dziennik w1e~zorny: .. go, ostatnie badania lekarskie wskazuJą wysoce mepo O]ące ZJaw1s o, a ow em czór zapowiada się gorzej: Narażeni jeste~rny 

1{\.10-~.15. ,,Jak pracu1emy 1 tyjemy w Pol- na straty materialne, rozczarowania i nieporo-

sce '. . . .„ I zumienia z osobami starszemi. 

~.1-5-ZI.30: „W godzin~ .~mierci .· . M • ł " , • t " I • ł h Dziecko dziś urodzone - pra.cow1te. tąane 
21 30-;-21.45: „Co c~y>tac? (o k~iążkach za.pom: !il os c I es s e pa I g u c a wi~d~y, w n:ilodości będzie p_rzechodzilo cięźl<ie 

n1anych) . - felieton wygłosi Rysza.rd Do I ~ . dosw1adcze111a losu, zmysł piękna sirnte •ozwi-

browolsk1. . . . __ , _ _ _ n!Qty, częgto ulega egoizmowi, chętnie poaróżft-
21.45-2:2.00: Transm1s1a fra~mentu mtędzynaro- N ·"'es~ atflU11łft „ in ft i.ZIO m ~~de)J kob elłg je, towarzyskie. 

dowego meczu motocyklowego Warszawa- - ,;I' I 
z2.oo~;f ~~; Wiadomo~ci spol'Łowe ze wszyst- Miłość jest ślepa i głucha. To bar-1 ~a, jak znajomi ~s trzegaja, orz~d mat- TEATR MIEJSKI. 

kich roz!!łośni P. R. ! dzo stara i bardzo globoka orawda. r,enstwcm z męzczyzna, - . w1el·.)krot- Dziś, w niedzielę, o godz. 8.3() wieczorem 

22.15- :n.20: Wiadomości sporłowe lokalne. I !'Moda kobieta którą zarównci rc·dzi- nym wdowcem - me leka s1e. Idąc za ! a;- ihlna sztuka Rittnera „w małym domku", 

2zH~~~:~~; ~~~~:l ~~~~J:f~~lskiej w wyko- W iidffl -a;isww -g;; && i g!~sem;·selrcda. -t ko~łubia i uk1,sharego, wes~:i\o:;Jj:z~%~r;k~~~k~ ~~~ib1~··,P~ió~~c~ 
. ~ n..~i111v.wk.ie~rY IL .R. pod dvr .. J. lli!lvi.lk I ka Lehara (fragm.). mimo. ,z u zie a z e o n m mow ą. clr.Jazym·- ciagu stanowi niesłabnącą atrakcję dla 

'' _ skie!!o. z. udzia~em Józefa Smidowicza (lort.J. HAMBURG . . . Koncert pożegndlny arlysi.}w Przeżycia tej młodej kobie tv sa te- łodzian. Ceny zniżone. . 

~3'.1 .~-7-J'.11i:-~Wiad.§!11o·ści "meteorologiczne dla o cli i teatrah1ych t . , r· C t : 
5

-. W poniedziałek i wtorek priedstawienia tir· 

kcmftf~HciYi'3fiifozej, . " · BR . a .„ Kóncerł radjoórkic!>'lry. ma em ?.ow1esc " zw~r a , ~n~ 1~0: wieszone. . 

·2.3.20-?4.00: - ~oncert Małej ~rkiestry P. R. FRANKFU~T. Symfonia IX-la Br1;1ckner.a w ·1 brodego ' w n-rze 103-im „Co fydz1en . . . w pełnych p!'ó~ach pod re~serją dyr. FS~.-
pod dyir, Zdzisława Górzyńsk1ega. wykonaniu ork. pod dyr, Konw1schny ego, Powieść". · . z1m1erza Wroczyó~k10?llo kome41a Brunona W1-

„ · KOLONJA. ,,Car i cieśla" - op, Lortzinga, · . 1 nawera „Obrona Keysowej", W sztuce tej za-

-- AUDYCJE ZAGRANICZNE. WIEDEŃ. Wesoły koncert. I Nowela - humor - rozrywki urny- brał się Winower do sądowników i adwokatów, 

.·sZTUTGART, Wesoły wieczór, PARIS P,T.T. Wieczór operetek. . slowe. nie zostawiajac na nich suchej nitki _ a zrobił 

· BEl<UN. ,,Fatinitza" - op. Suppego, RZYM. „Casa mia" - operetka Pietriego, \ D b . d · C , to z humorem i z ostrem satyrycznem zacięciem. 
-·:MOSKWA (Kom.). Koncert symfoniczny. MEDJOLAN. „Uczta szyderców" Oj?eta o na ycia wszę Zie. ena egzem· ,,Obrona Keysowej" wejdzie na afisz Teatru 

BUKARESZT. „Wesoła wdówka" - operet- Giordana pod dyr, kompozytora. ' plarza - 30 gr. Letniego, 

kwiatów - symbol mojej skruchy i dobnym trybie życia. Coraz oew11iej 

I 
zachować mnie mile w pamięci. czuła się w atmJsierze ilirtu. stlmnio-

~ wo.i . . . ·1 , , w . Ja ze swej strony, nie zapomnę nych szeptów i nie obrażała sie iuż, kie 

. ··?·, · . 1ece11 ... DIZ m1 USC wposzwPr_uói:łśczćzaeJąscnaa miłel!o wieczoru, jaki, dzięki Niej. dy bardziej zuchwaiv tancerz m"cniej 
, przeżyłe~, ani też .Jej osoby; . I przytulał ją do sicb: e, kiedv - ~iętka i 

I ~az 1eszcze przepraszam 1 cału1ę I elastyczna - tańcr,:vta z nim t:rngo. 

N " I dl E " A d - z ń k" dłon. Lecz oto nadszedł wrzesiefJ. 0zda-
. - apisa1 specja nie a " xpressu n rzeJ a 5 1 Władysław Gren. 

1 
biając piersi Jarzębin ezerwonem: kora-

25 I Dziewczyna złożyła starannie !1st i likami, a fjotkowym wrv)sen1 r;órs~"ie 

. = = I \vłożyła go do torebki. I charaktery- ; polany. Nadszedł czas oowrotu do 

; · · Leśnic~y Raszek, .o~cho_dząc. ~wól rew1.r, I Czego o~ pap.i chciał?... Nie powinna! S!yczna rzecz: teraz: kiedv. Gren odie- j domu. . . . . 

. na1~ął s!ę .na. ~łodztet lesn>;ch 1 w czasie I była pani dawać mu taką ostrą odprawę!: enat, ona, tak szalenie na mesro rozgme- StarszeJ pam Rudońsk1e1 d0skonale 
" walkt z rumt ginie od zbrodniczego strzału, ' Ak d . k h ł · N' ' , t d · · I b'f b t Ó I Al d · ; 
. Dziedzic Białodąbków _ Gliwski _posta- : . a em1cz a _nac mur~y a .się. ie, \!.ana, ~CZU1a naraz ro za1. zalu. ~rt>. 1. po y W g r~c l· e z aJ~ s1ę. 

· nowjł zaopiekować się synkiem zabitego, l uwazała za stosowne wta1emmczać obu[ Jest Jednak większym dzentelmenem, ze JeJ córka, Z11aczme lepsza, orzyiecha 

. mały!11 Januszkiem. 1 plotkarek w stosunki, łączące ją z Gre- niż przypuszczałam - zamv~liła się. ła do Zakopanego - niż z nie1to \.\TÓ-

;Kie~y po latl!ch Ja~usz . zdał .matu~ę ; nem. Nie tając niechęci, odparła: Kiedy zaś po jakimś czasi·• róże po- ci ta. 
Ghwskt postanawia ułatwić mu studjowan1e • A h · d · h d h · · · ~ · · · · · 

' medycyny, I - c • to 1e en z mo1c . awnyc 1 więdły 1 trzeba Je byto wvrzucic. zrobi- Bo Jednak atmosfera d'łnC!lHm pos1a-

- . . . . znajomych!... Bardzo zresztą mesympi:.- ?o się jej trochę smutno. z temi powię- da jakieś trujące dla młodvch cin s7. mi-

;., - -Dzień dobry pani! - skłonił :się tyczny człowi.ek. ~okłóciliśmy ~ię .z s?-i dtemi kwiatami gina,l ostatni ślad tego jazmaty.„ 

fej poraz , dru~i, młody P.rzemysłow1ec. b'.l przed rok~em i odtą~ P.rawie ze się· człowieka, który .zjawił sie w jej życiu 

Rudoft.ska odkłoniła mu s1~ medbałem me znamy. ~1e m:im po1ęc~a, czeg~ t~- szarem, niby jakiś plomiennv meteor _ Rozdział pietnastv. 

kiwn.ięci~m głów~i i przyspi~szyła kroku raz ode. mme chciał; Pewnie. nudz1.ł się taki jakiś dziwnie. roma!1tvcznv, tajem- ICH DWOJE. 

, On, me zważa,1ąc na to,, ze t?anna by- bard,zo 1 p:ra~nął mme zaprosić na 1akąś niczy i niezwykły, jak bohater powie- Gdy Rena Rudońska i Janusz Ra· 

Ja w towarzystwie, skł~n~ł s1ę pora.z wsoolną ;-vvcieczkę lub zabawę.. . · ści, którą się czyta o btekitnvm wieczo- szek spotkali się znowu przed pierw· 

trzeci, przystępując do me1. I - Wtęc dlaczel!o obeszła się z mm rze. szym wykładem, mocno uścisneli sobie 

_:_ Pr~~pras~am najmo.cniei, czy mo.gę pani tak ostro? - ~estchnęły obi~ sta- Często też myślała o nim. kiedy zmc: ręce. 
przeprosic pamą na chwileczkę? Chciał re panny, spogląda1ąc z zazdrością na czona gorącem słońca rri?.z'arza;ą-ego A · 1 · ? Doskonale 

b · · ł ć f • k.n t k d · C d • J • ·' ' : - , Ja< się pan ma .... 
ym 1łe1 wyt omaczy pewną rzecz p~ęh ąt warzłycz ę zśi~wczkyny.ł bo .0 piaski górskiej śdeżki, kładła siew cie- kolega wyglada!„. Mvślalam nieraz o 

~aczą . me , o z ca ą pewno cią o aza y y się . h k d . d , . - . . . 

_ Nie . żądam od pana żadnych wy· łaskawsze · dla przystojneJ!o młodzieńca mac . oso rzewm, wo. zac 0.czvma za panu - usm1echnęła s1e do mego dz1ew 

jaśnień! Proszę zostawić mnie w spoko- w dobrze skrojonem sportowem ubraniu. lotami zb~ąk:rnego ·)rh górskiezo, ~oły czyna. -

ju! - odparła młoda medyczka tak ka· Tego samego wieczo·i;a, o,trzymała szącego się dł~·~o~ nad,.s~mo.tna turmą. Janusz zmiesz~ł ~ie nieco. Rena, 

tegorycznie, że dżentelmen w sporto-j Rena kosz purpurowych róż i liścik. - Al7 _na wy..,ieL:zk~ .... h 1 ~z~t~ c~r~z to ' mo~no ~palona, .. Ja~os zu~h~valc7a w 
wem u. braniu straci.ł wszelką . odwagę il· Zrozumiała natychmiast, kto jest jego ~zadzi.eJ .. Za to _cora.J mo .... me1 :JelCJągaty spoJrzemach amzeh. da.wme1.. '':'ytad· 

zrezyj!nowat z chęci towarzyszenia jej. ?fiarodawcą. Szybko rozerwała kopertę Ją tamec 1 danem~. . . 11~ała ~ardzo. Zrob1ta s1~ . w1e~eJ ko-

Lekko zaczerwieniony, skłonił się raz 1 czytała: . Początkowo chodz1fa do lokah W b1eca. 1 ponętna. Usta · JeJ - 1ak za· 

fes·zcze i zniknął na zakręcie. I Paruio Reno. dme. deszczow.e p0pr~stu z. n;id.6w. Te- wsze - były zmysłowe. 
'' Obie towarzy~ki Rudońskiei, dwie Nie bez trudności, udało mi się raz Jed.~a~ zmiemto .si(. to JUZ w nałóg. W tej chwili wszedł profesor biulo-

nie bardzo iuż młode nauczycielki, zain· I zdobyć Pani nazwisko i adres. Dl~ P?Jśc1a n.a. dan.c1!1g gi~tnwa by/a po gji, aż.eby rozpocząć wvkład. 

trygowane były w najwyższym stopniu! Tak się złożyło, że dziś popołud- ś~1ęc1ć naw1ękmeJSZ'.\ nawet wy- Młodzi usiedli razem na jednej 

scenką, jaka się przed chwilą rozegrała~ niu opuścić muszę Zakopane. Acz- cieczkę.. . . ławc~. 

w ich ocz~ch. Ni~ bez słuszności, węszy! kolwiek. pr.a~dopodobn_ie nie. zoba-
1 

- ~1edy zacrn1c Sl~ r_ok .s3zk~ln:v. n~ Rze.cz dziV:"na: sto.wa _orof.eso.ra mo-

ly ' w tern 1akąś pikantną, erotyczną afe-1 czymy się 1uz m!!dy, nie chciałbym, Iga moJa z .cat~ pewntJsc~-l n1~. 01 zestąp1 notonme brzmiąc w cichei sali. nic u mia 

rę. Obie stare panny, prawie równocześ-: ażeby myślała Pani o mnie źle. Wiem progu .kawiarni czy rc.staurac11. A.le. te- tv jako trafić do umystu ml ode go me4 
nie wybuchnęły pytaniem: I że zachowałem się w stosunku do Jejl1 raz. kiedy wakacJe, mech sc•b1e uzyJ~. dyka. 

·. - A cóż to za jegomość?.„ Zupełnie,} ' osoby jaknaibardziei nietaktownie.- Tak wiec używała. Sczasem coraz (Dalszy cią"g jutro). 

zupełnie przystojny!.. Skąd go pani zna? Prosizę przyiąć ode mnie tvch kilka, większe znajdywata upodobanie w po· 
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~ Ma111sal dla HEx1tressu„ - Jerzq Bak 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCJ. Piszę ci o tem dlatego, żebyś bar- WY'Wiadowca przyłożył do o'ka po-~ Krzewicki iprzeniósł się 1PO ucieczce Z 
Hanka Fronczakówna, mloda, niezwykle aro- dziej pilnował. Badź zdrów!„. Do zo- większają.ce szkiełko i spojrzał na pa-

1

1 „Victorji". 
dziwa dziewczyna !est pomyWaczką w nocnym baczenia! pier. - Wie pan już rpewnie - rzekł Krze 
lokalu „Albatros". gdzie występuje tajemnicza Twoja". _ Coś niewYiraźnego„. Jakgdyby li- ; wioki - że Krantz nie żyje„. 
para tancerzy w maskach - „Grzegorz I Ju- W' d ł G 1 
lita". On jest synem kamerdynera, ona - hra- Po słowie „Twoja" widoczny był ja- tera „f"„. małe •,f'.'.„. . . ; - .iem.„ - ? par ory · , 
bianką, Julitą Krasnowską. Han'ka kor.ha się kiś nieW}"raźny znaczek. Stentzel na-i - Tak pa sądzi?.„ A Ja-- miałem wra- - Nie. naszą J.est rze~zą bad~c . kt? 
potajemnie w pięknym tancerzu. le'cz on nie chylił się nad kartką. żenie, że to co innego.„ Mnie się wydaje dakonał teJ zbrodm.„ N~s mteresuJe mna 
zwraca na nią uwagi. - Jakże można było nie zauważyć : że to wytgląda jak „X". , sprawa.„ Co pan uczymł z Hanką fl'on-

Pewnego "."ieczoru Julita wśr~d tańc:a pada taik cennego dokumentu?! _ zdziwił" się ; Wywiadowca wzruszył ramionami. : czak?„. . 
nagi~ na lśnią.cą posad~kę. Jakiś n:iezc~nna: ik . r . _ Możliwe„. Tirzeba będzie jeszcze - Ja?„. Kierowame podobnego PY-
we traku podbiegi do nieruchomo lezące! tan- omisa z. 1 t · d · d · t · · J' 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej pier:;I t 0 • Wywiadowca rozłoży~ ręce. I dobrze zibadać.„ . . arna po mmm ,a 1~e~em Jes conaJmm~ 
znajmil, że tancerka nie żyje. Na jeJ ramie- Kirygier przerzucał już przede mną ; Komisarz Stentzel schował ten hst do ..:oezczelne z. p~n~k~eJ. str?nY·:· Pan wie 
niu wid nial krwawy znak w. kszt_alc.ie trójkąta. te papiery na biurku więc sądziłem, że . kieszeni i rzekł z uśmiechem: . . . „ ; doskonal~, ze Ja. JeJ m~dz1e me ukryłem. 
Przybyły lekarz sąd~'YY stw1erdz1I, ze .tancerka tu niema nic ciekawego.„ I w każdym razie mamy JUZ Jakts; - Więc ~o się z mą stało?„. 
żyła leszcze w chw1h, gdy badał ją Jegomość K . d dł d •k punkt oparcia Jest to mała cieniutka: - Nie wiem„ .. 
we fraku. Szukano go po całym lokalu. lecz om1sarz po sze o o na. . ł . ... . . . . , . , . .· , 
tajemntczy „lekarz" znikł bez §Jadu. - Ciekaw .iestem co to za podpis„„ niteczka, po któreJ doJdziemy może do , t Up:ze.dzam Pa?a, ze OO si:i1erci 

GrzegQrz Lubow, .wezwany do martwej, Spójrz pan„„ Co pan tam widzi po sło-[ kłębka. l Kra~ za me Je~t pan Jeszcze wolny „. Są 
ujrzawszy ją bez maski, stwierdzi! ku swemu wie „Twoja'? ludzie, którzy wiedzą o panu to samo, 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- · • co Krantz„. 
snowska, iego partnerka. lecz nieznana kobirta. Rozdz1ał tt6 Goryl poruszył się niespokojnie i spoJ 
!'.Jalsze badania lekarskie wykazały, że nlezna- rzał gniewnym wzrokiem na Krzewi-
1oma tancerka zastała w podstępny sposób i.a- ~ d~Q.~1 ,..,0 pa..d rlf•OOIP cil\. 
mordowana. .4 'l...·~1Wtl..~ ('fLJVU ~ 'ł I iego. . . b 

1 
b. d . . 

6 Nadkomisarz Lisicki, prowadzący ślrdztwo . , . . . . . , - Ale i o p~ny mozna Yi·? Y omcs 
w tel sprawie, staje wobec n:erozwi:iza'nei za- Przez cały dz1en Goryl chodził Jak się zaJmowah, ale pan Krantz czasem , cos'kolwiek poiICJI„. - od1pahł mu. 
gadki. Grzeg~rz ze~nał. że !~lita :<rai.nowska. : ~tumaniony. W godzinach popołudnia- ! 'GO nich przychodz~L. I ~rze~icki zmierzył go piorunującem 
jest .spa~kob1ercz~mą wlelk1e1 _fortuny, pozo-[ wych otrzymał wezwanie do Urzędu I - S~ąd pan .wie? . . . 1 spoJrzemem. . 
st~w10ne1 orzez. iel oJca, .. hrabiego Knsnow- ! ~ledczego. Komisa1rz Stentzel zadawał I - Corka moJa pracuJe w fiinme „A- ; -Uprzedzam pana, ze za mną stoi 
sk1ego, który zgmąl w Rosi1 wraz z żoną. Pie- 1 • • • G l d . " · , l K t · · d · · ł K T , 'k t" 
niądze, złożone w banku ;!.!lita ma otrzyma~· mu naJrozma1tsze pytania. · ory o po- ~a . więc zn,11em p~rna ran z.a I wi zia- . ca y ,• rwa wy 1ro.i ą „.. , 
w. myśl testamentu z chwilą ukończeni~ dwu- I wiadał krótko, lecz rzeczowo. j iem g~ d~a razy Jak schodził z panem '! - A za mną całe uczciwe sp0łeczcn-
dz1estu lat, a wi~c ~a dwa lata. Hrabia K:a-, z Urzędu Bledczego udał się ponow-

1 
Krzewickim.„ , . , stwo.„ 

snowskł przed śm.1erc1~ wręczył testa~nt oi~u nie do mieszkania Hanki Sądził że już I - A co to ma wspolnego z up10remt -Zobaczymy czy ono zechce oana 
Grzegorza, a pomewaz stary Lubow me moze · • w·ł , · d t ·er Pew · ć t d 
się Już takiemi sprawami zajmować ze względu · wróciła. Ale ·jej nie było. Sprawdził . - . asme o ~go zmi zam. - P~ZYJą . spowro em o swego grona. 
na swói Wiek, przeto sprawę t1: ujął w swe l w fabryce. Nie przyszła do pracy. Miej n.ego dm.a popołudmu w. ~otelu r?zlc,~f N~ech się pa~ na:d tern dobrze zastano
ręce miody Crzego~z. sce Kirantza zajął nowy urzędnik z tego s1~ krzy. .- . „Trzy~aJc1e upiora. . wi„. ProponuJę panu nadal .sP?fip.racę na 

Nad ranem pollcia odn11lazla prawdziwą Ju- samego działu starszy spokojny pan 
1
. Nikt me wiedział co się stało.„ Krz-yk tvx:h samych zasadach, na Jakich praco-

litę Krasnowską, która w stanie n~wpólprzv- . ~ . ' . ' . · . rozlegał się na klatce schodowej czwar- wał pan z Krantzem„. 
tomnym Jeża la za miastem. Julita potwit:?rdzila, NaJdlśuzeJ pr:z;y trzymywany byJ W U- tego piętra Pobiegliśmy wszyscy na - Nig-dy ! - krzyiknał Go1ryl -
że Jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz rzędzie ledczym Bergmann• który mu- 'Ó p 'i( · k' t l blad na ko·· N' · .· . „. · t d · 
i ednocześnle oskarżyła Grzegorza o to, że on sial zdać szczegółową relację z przebie- ~ _[ę:„ .an ~zew1~, i s a . Y . ~"I . ie zmus1.c1e mme e~a~ ~ szp1eg?-
l•1. właśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarn11~ O'U tra icznej noc . Ponieważ jednak 1~ ai~u 1 kirzyczał. -: „Ł~1pc;1e UPior,~ .. stwa!.„. Nie chcę!„. Jez~h mn~e pan me 
lei ~ajątek. ~rz_egor~ Jest zdumiony teml ze- dozorc! widział Krrntza po WYiściu Berg ~i~t ~a?nego .upora me widział... Gos7ie z~stawi w spokont, zawiadomię na~ych-
znamaml i tw1er1.1zl, .ze to lcłamstwo. Następ- · . sm1eh się z mego.„ Pan dyrektor tez.„ miast p0licję ! ..• 
nego dnia Julita cofnęła zezn.ania, kon:ipron:iitu: ~mnna, przeł? r.oztoczono nad mrn tyl- 1 Mówili , że on pewnie jest chory umysło- - I pójdzie pan razem ze mną do 
Jące Grzegorza, tłumacząc się przyw1dzemam1 ko dozór pohCYJnY-

1
. wo Przyznam Si"' panu komisarzowi WI'ę · n· _ d d ł K w·

0
.1.· us'mi·e-1 nerwow"' chorr b„ K . S t 1 . . ł . d h ··· "' , zie ia„. o a rze i il\.i. „ 1 

... omisairz ten ze me mia za. nyc · · 6 · · t k śl ł Al d • h · · · · · W domu Grzegorz zostaje list. w którym . . . . , ze Ja r wmez a my a em„. e g "Y c a1ąc się iromczme. 
anonimowy autor. nazywaląc siebie „~obertem", danych ~u temu, aze~y pr~yna~mmeJ I zamordowali pana ~rantza. zacząiem Goryl patrzał mu groźnie w twarz. 
umawia się z nim na s1óstą wieczór w ·,arze kogokolwiek a:eszto:vac. N.ie było 0 - ! pilnie czytać gazety, bo mnie ta zbrod- - To posiedzę kilka lat... Ale potem 
„Zaby". soby, n~ któreJ .sku~1atyfby się ',"'Y!aźne ' nia bardzo zainteresowała.„ I gdy prze- będę już nazawsze wolny.„ 

Tam Grzegorz dowiaduje się, te zamordo- poszl~ki .. Narazie więc -prowadził, sledz- 1 czytałem o tym liście, gdzie mowa o Po ty;ch słowach wyszedi i zastrzas-
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta two V: kierunku ystalema k~o- byt auto- : upiorze, przypomniałem sobie tę his to- nął dirzwi. Krzewiclki uśmiechnął się i 
Wild, a tajemniczy „lekarz", znany w świecie r~m ~1stu, znalez10nego n.a ?ml"~u w ga- i rję z panem Krzewic:kim.„ No. i posta- rzekł do siebie, gdyż w pokoju nikogo 
przestępców pod przydomkiem „()oryl", był iei bme. cie zamo. rd.owanego I kim. ,1e,s, t wsipo n owiłem to wszystko opowiedzieć panu 1·uż nie było: 
kochankiem. Robert me chce wymienić swego I ś C U I 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pom\Jc mniany w i c!e " zarny PIOC „. komisarzowi. - Zdaje ci się, mój drogi, że bę-
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. . Al.e ustaleme .tyich danych napotkało l - To bairdzo ładnie z pańSlkiej stro- dziesz wolny„. Nie zaznasz już nigdy 

Jedyny przyjaciel Hanki Andrzej Fronczak wielkie t.rudności. . I ny„. Ale dlaczego tego nie uczynił dy- wolności!. 
umie;a. pozost~wiai.ąc Grzego~zowi pamiętnik, t NazaJutrz. pi:zyfbył lo~aJ z~mordo- 1 rektor hotelu?„. Przecie on chyiba rów- Krzewicki ubrał się i WYSzedl. Na 
z kt?rego wynika, ze ttanka iest prawdziwą ~~nego. Dowied_ziawszy s1e .° meszczę- : nież czyta gazety i słyszał coś-nie-coś rogu spotkał się z baronem. który cze-
hrab 1 anką. Tamarą Krasnowską. sem, rozpłakał się głośno.„ Nie mógł po-' o tajemniczym upiorze!... kał nań w zdenerwowaniu 

kTymcza.sem H~nka pracuje Jako. rob?tnica dać żadnyich szczegółów, roz.iaśniajcfcych I _ Tak Ale nasz dyrektor J'est bar- -DlaczAO"o pan się s~źnił? 
w oncerme chemicznym „Aga" w W1edmu do- k' t j 1 dn. j b d · „. ' ""'ó • ' 

kąd zaci ągną! ją Goryl, podszvwai::cy się pod mw i. e zaga '.!\owe z ro .m„. . . · dzo tchórzliwy„. On się obawia. że roz- -- Był u mnie Goryl... Rozgadalismy 
nazwisko prokuratora Piotra Czybirskiego. Wię{ksze zamteresowame wzibudzlło dmuchanie tej zbrodni i łączenie jej 2 się ... 
Goryl zamierz.a ~e;wać z taJną organizacją n~.gł~ zniknJęcie. ttan'ki. Rozesłano za hotelem „Victoria" może zaszikodzić je. - A ja już byłem niespokojny„ No, 
„!<rwawy Tróikąt 1 poślubić. Hankę. Udało mu mą hsty goncze i czekano na rezultat. go interesom Dlatego też prosiłbym jak tam pańska .51prawa? 
s ię zyskać w koncernie chemicznym , Aga" sta- Kto ucieka ten a nieczys~e su b d ": b · · 'ł z k' ? 
nowisko szefa działu sprzedaży, a· dyrektor ---:- : . 1!1 - 1pana ar. ZO• ze Y ~an n.ie wY'Jawi me· Im. 
Wołom in darzy go nawet wielkiem zaufaniem. mierne„. - mówił komisa.rz Stentzel. go nazwiska„. Ja się tez wahałem czy - No, z tą„. ttanką? 

tlanka byłaby więc zadowolona ze swego . Ponieważ ttil~a powtórzyła w Urzę- ~u przyjść„. Ale wkońcu oosta~owiłem - Właśnie teraz p6jdziemy„. Zoba-
nowegn życi a. lecz niepokoi ją bezpośredni jej dzie Bledczym, ze Hanka krytycznego Jednak podać ten szczegół do wiadomo·· czymy„. 
zw1erzch?~ Teobald Krantz, który chce siłą I wieczoru miała odwiedzić Krantza na je- &ci władz śledczych. Bo mnie o.grom· Na przedmieściu Wiednia istnieje pcw 
zdobyć iei serce. go kategory.czne żądanie, .przeto znowu nie zależy na tern, aby ta .zbrodnia zo- na kawiarenka z pozoru niczem nicróż-
. Nado~iar złego w konc~rnie „Aga" paczy- podejrzenie padało na nta„. stała wyświetlona. niąca się od innyich te.go rodzaju lokali 
iż do .działu prz~myslu wo1ennego zakradł się Zbrodnia przy ulicy Szipitalnej wY- - Dlaczego ta panu na tern zależy? w tej dzielnicy. Jest to giełda handla-
pewnei nocy szpieg. ł l w· d . . in. • p B · · t b d i k ~-t · t p t · 

Aby uniknąć na przyszłość podobnych nie- wo a a "!' 1e nt?- Wle~ą. sensacJę. ra- - o Ja Jes em ar z~ ce aw li\ o rzy z~ owa:~m. o oczme nazy-
spodzia nek, dyr. Wołomin przekazał Gorylowi sa rozp1syw:a1a się o meJ ba•!id.zo sz.ero- zamo11d10wa~ pana Krant~a I w ja~i spo- wa się „Szt?bą •. <?harak!erysty1cz:ią 
do przechowania teczkę z taJnemi dokumenta- ko. Ws~ędzie pod:kreślano udział taJem- sób zbrodmairz dostał si·ę do gaibmetu.„ ceohą tej kawiarenki Jest umeruch o1111e-
m1. Już Pil!rwszego wieczoru, gdy Goryl niczego upiora• którego uważano niemal -No, dobrze„. A co sie stało z tym nie wszelkich ruchomości. Krzesła· sto-
sam i~de~ pr~cow~I w .swym gabinecie, wszedł za sprawcę zbrodni. panem Krzewiokim? ły, ław:ki - wszystko jest porzyt wier-
nagie J ~kiś tai_emmczy iegomość w czarne! mas Trzeciego dnia Zigłosił się do komisa- - Tego samego dnia po tym wypad- dzone do podłogi. Właściciel lo1kalu 
ce 1 pod grozbą rewolweru zażąda! wydania S I . l . k . b d · · · · h dl t ł d 'ć , , !bo 
teczki z tainemi dokumentami. Między talem- rza tentz a peWien ma Y, mepozornyi · u z uip10rem o Y 'WaJ panoWie WYJec a- wpa na en IJ)Omys os pozno, a . -
niczym osobnikiem a Gorylem wywiązała się człowieczek, k*Qry oznajmił. że ma do li z Wiednia. wiem po trzeciem, kompletnem zdemo-
walka, przyczem qoryl zyska! przewagę i ste- zakomunikowania ba1rdzo waiźne szcze- - Dlaczego? !owaniu całej kawiarni ... Teraz w razie 
roryzował napa~mka, poczem zdarł mu maskę góły w sprawie tajemniczego upiora. - Bo mówili, ie nie mogą mieszkać bijatyki goście obrzucają się najwyżej 
z tKwarzy. . lk' ż • sk t t Kornisairz Stentzel przyjął go nie- w hotelu, w którym gości napastują u- szklankami... 

u swemu wte 1emu p.rzera emu ons a o· ł . M ł l . ~~- d t · M J. ~. ·1· t d · h 1 A t • d · 
wał, że to był Krantz członek ,Krwawego Trój- ZW oczme. a Y CZ OWleCZt<I\. prze S a- piory„. Y~my 11\PI I We Y Z IllC , a e przy em zaznaczyc wypa a, ze są 
kąta' ', który znał jegd przeszłość. wił się jako pracownik hotelu „Victoria" teraz widzę, że to było z naszej strony to goście nie byle jacy.„ Nie znajdziesz 

Pewnego dnia Jak grom z jasnego nieba Nazy1wał się tteinz Busoh. niesłuszne„. . tam ani Jednego jegomościa w zniszczo-
paaa wieść, że Krantz został zamordowany. - No i c6ż pan ma mi do za.komu- - S'kąd pan wie• fe -wyjechali z Wied nyrn garniturze. Sami eleganci o sta-

Morderstwa dokonano. w okolicznościach bar ni1kowania? - Za!PYtał zadelkawiony ko- nia? rannie ~olonych twarzach i noszący 
dzo zagadkowych. "yY ~ocy Krantz wróci! do do- misarz. - Słyszałem ja:k !kazali szoferowi nienagannie skrojone ubrania. Na pal-
mu ze swym przyiac1elem Bergmannem, który U h t l :i-~t '6 kl · h ć d '"I~ ~-·11 i d h · ś · · d · · 
opuścił go okola 4-ei nad ranem. Krantz zasiadł - nas w o e u uy1 UPI r„. - rze Jec a. na iworzec„. vvirl}\.;1 !PeWil e o cac nos~ą P'ler. cienie z pr~W· iz!we~ 
wówczas przy biurku. w mieszkaniu nikogo nie Busch. Polski„. lbrylantam1. Z kieszonek kamizelki zwi-
bylo. A naza jutrz znaleziono go na podłodze w ' - Jawto?.„ Nie rozumiem„. Stentzel zanotował co§ w alktaoh, saja im ciężkie breloki. 
gabinecie nieżywego„. Kula ?:Jrzeszyła serce„. - To było tak, proszę pana kom!- i dotyczących zai~ójs~a K1ran~za i podzię Do. te~o właśnie lokalu zaJ)lfowadził 

Którędy wszedł zbrodniarz?.„ - oto pytanie, rnrza. Pewnego dma, to było pewme k 1)wał BuschoWI za mformac.ie. Krzew1c'k1 swego towarzyisza. 
nad którem g łow i się komisarz Stentz_el, prawa- przed dwoma tygodniami, przyjechali d1 W tym czasie Krzewicki. przebywa- - Tuitaj dowiemy się o losie Hanki... 
dzący dochodzen.ie .. na m i e i~ cu zb~odm. . naszego hotelu dwaj panowie."„ Baron jący jeszcze oczywiście w Wiedniu, pro- - irzekł K1rzewioki - Musimy iyJko po-

i:odcz~s rew1zJ1 znalez10no .hs.t od pewn~1 von Stahl i Ryszard Krzewicki... Oby- wa.dził cie'kawą rozmóW1kę z Gorylem. szukać naszego zna.iomka Armanda„. 
kobiety pisany do Krantza. w hśc1e tym anom- d . p l k' D t 1. n.ó' f1 Ob d · · d · r k 'k h t l Ot t · d · M · · 1 
mowa autorka zaleca mu Jaknaiwiększą ostr<>ż- waJ ~ o s I .. ._ o~ a 1 P0111. J . a czwa:-

1 
Y waJ s1e ~I~ i. w P~ 01 _u o e o- o am s1e z1„. 01e usz~no:vame „ •• 

ność i wyraża obawy o Jego życie. tern piętrze.„ Nie wiem czem c1 panowie wym na przedmiescm Wiednia. doką.d (Dalszy ctąg JUłro)-
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Jedyne kino dźwiękowe Dziś i dni następnych? Największa kreacja artystyczna EL 2 B I ET Y B ER G N E R 
w ogrodzie Realiz. Paul Cziner 

RAKIETA" '!o~ram~t~~.~~~ M~:?!~:M:~~~n: 
' 

Pocz. w dni powsz. o 4, w soboty, niedziele i święta o 12. 
f • Na 1-szy seans i poranki wszystkie miejsca po 54 gr. 
Sienkiewicza 40 Następny program: Mała Czarodziejka z Margaret Sullavan. 

40-10 
tel. 141.22. Widownia zabezpieczona od niepogody i chłodu. 

----------------------------------------------·· •M4i"'l\UMM~f5* ~~~O~~D~D~~~~~~~~~~~DD~~~~~~l~~D~~~R~~~~~~~~~~~~D~~~~DD~DDDDDD~D 
j 

. 1-szy nasz rewelacyjny podwójny program! 

I. Karnawał i Milość 
Przepiękny film produkcji Sascha Wiedeń. - Reżyseria: Karol Lamac. - Muzyka: Johann Stra~ss. - W roli głównej: HERMAN 

THIMIG, urocza Llen DEYERS, Hans MOSER i Herbert HUEBNER. - Czarująca! - Muzyka! - Śp'.cw! - Wystawa! - Akcja! 

li. Wielki film a u N T o w N .. ,,,_ .... I 
sensacyjny ~ ... K 

W roli głównej: Vlłma BANKY, Luis TRENKER I Victor VARKONI. - Niebywałe sceny! - Szalona .'<cia! - Przepiękna grai -
r.ibl · · Film, który porwał wszystkich. 
~~j~i~J@i~~l(!1ll9-jiJtJ~~l.:!!s~i:."iltl Początek o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz. 12. - Ceny miejsc na I seans 50 i 54, następne 54-85 i 109. 

. • .i •n 2""tt §WE 

R~~.~~~~~~DDD~~~~~~~~~~~~~~~HD~~~D~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~DDDD~~~~ . . 
Kino-teatr 1111 Dziś pora z ·ostatni! ~ielkl lllm genialnego tragika p. I. 

„M IR AZ" 
11 Listopada16 (Konstantynowska) w roli 

gł. 

LLA DONNA B 
CON AD VEIDT Ceny mle1so na I seans 64 i 85 gr. 

następne seanse f>4 gr„ 75, 85 i 1.09, 

CHORZY na ruptury i r6:tne . kalectwa! · 
Pomoc i skutek bez operacji! 

Specjalny zakład ortopedyczny ulica 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska IO), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosuje nai
lepsze i najradykalniejsze specjalne ortope
dyczne leczn. gumowe bandaże, które wstrzy
mują z największym skutkiem najzastarzalsze 
i najniebezpieczniejsze ruptury u mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Specjalne bandaże ortoped. pC> 
operacji ślepej kiszki, na obniżenie żołądka, 
wnętrzności i t. p. Dla chorych na skrzywienie, 
kręgosłupa (garby) gruźlicę kości specjalne 
leczn. gorsety ortopedyczne i aparaty różnych 
systemów oraz na płaskie bolesne stopy (plat
ius) wkładki ortopedyczne podług form gipso· 
wych z najszlachetniejszego metalu. 

Liczne podziękowania chorych. 

Ortoped. Spec. 

RAPAPORT 
ze Lwowa 

l.ódt, Zawadzka 8 
(dawniej Wólczańska 10) 

front I p,, tel. 221-77, przyjmuje od 9-13 i 15-19 
- Ubezp. w Ubezp. Spoi. również przyjmuję -

JerzY. MiUdya Dr· !w~c~ U N 
AKUSZER • GINEKOLOG Spec, chor. skórnych i wenerycznych 

LEOJONóW 11, tel. 124-54 przyjmuje od 8-1-ei i od 4-8 wiecz. 
Przyjmuje od 4-7 wiecz. CEGIELNIANA 4, tel. 100-57. 

DOKTOR Dr. MED. 

H. Szu111ache1 s Kryn-sk~ 
CHOROBY SKÓRNE I WENERY<;ZNE + -

PIOTRKOWSKA 56, teł. 148·62. CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE 
Od. 9-1, od 5-9 pp, (kobiety i dzieci) 

w niedziele i świeta od 10-1. SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 
-------- -- przyjmuje od 11-1 i od 3-4 po poł. 

WIKTOR MILLER ----. --------. 
CHOROBY REUMATYCZNE Dr. J. NADEL 

ul. Sienkiewkza 40 
Teł. 146-11 

przyjmuje od 4 i pól do 7-eJ. 
fIZYKALNA TERAPJA. 

AKUSZER. Cil NEKOLOCi 

ANDRZEJA 4 T~·:~~92 
przyjm. od 10-12 I od 4-8 w. 

Dr. Wołkowyski Dr. med. Niewia·żski 
chor. wen•:rycr.nJ. skórne i płciowe. SpecJ. chor. wenen•cznycb, skórnych 

C • I • 11 ł I 238 02 I seksualnych. egle mana , e • • ANDRZEJ,\ 5, telefon 159-40. 
Przyjmuje od ?S- 12 i oc! 4--9 Przyjmuj~ o~ 8-:11 r.ano i od 5-9, 
w niedziele ; święta od 9--1. w medz1ele 1 św1r,ta 9-·· l. 

~---~--~--~---.....; --- ~----~---~-

L c cz n i ca OMEGA 01 med H LUBICZ 

! Dr. KL I łt li E R flJ A L C Z Y B Y l A C ft O fil A Ć 
: SPEC. chor. SEKSUALNYCH • . 

i wefNifR~'l.i:: ~.s~~r:r~~h :ri~2~~w) 11 I l o s c· „ I! z· A 
1 przyjmuje od 9-11 i od 6--8 wiect. l'I „ 
! Zł· 29 KW ART ALNIE pokói, 46 kwar- . 
I talnie pokój '? kuchrtią. 2-3-4-5-6 „2aden mę:icsyzna nie wart, 
1 mies:;>;kania, pokoje umeblowane zł. 20 by o niego walczyć", mówi zna· 
' poleca; „Zenit", Piotrkowska 82, tele- na artystka filmowa. Ale tyai,ce 
, ion '260-25. mężatek jest innego zdania. 

Patrz!\ one z trwogi\ na pier-
BUDKA z warzywami i węglem do wsze oznaki sainteresowania, 

I sprzedania wraz z mieszkaniem. Rai- jakie okazuje ich mąż innej 
tera 16. kobiecie, Ale czy spoglądajl\ 

:I CZY WIECIE, że najtańsze źródło do przytem w lustro, np.rt;ujl\c 
zakupu kapeluszy damskich i męskich, •iobie, cz_, nie jest to częsciowo 

ich wina? Zupełnie naturalnem 
a także do przefasonowania, tylko W jo1t, gdy mężczyzna podziwia 

! firmie M. ferder, Zgierska 20 lub Lu- jasn11, irładkl\ ikórę i śwież,, 
I tomierska 2. Uwaga: wypożyczam i mł„dzleńc~ cerę. Gdy kobieta 

I 
odświeżam cylindry. widzi, że tworzą się jej zmar-
U~ZĘDNIKOM NA RATY! Eleganckie 1Zczki i uroda jej zaczyna więd· 

i damskie płaszcze. Różne jedwabne, nąć, moie a łatwości, odzyskać 

I ł · d · t k I dziewczęcy powab, który tak 
we mane i o prama owary na su n e bardzo pocil\gał jej męża. Naj-

1 Biały towar, obrusy, kapy, kołdry. . . . 1 • 6 
I chodniki, damska i męska bielizna, awycza1n1e1 na ezy stoaowa co 

wieczór znakomity Krem Toka-
obuwie, pończochy poleca Leon Ru- łon, koloru róźowego. Działa on 
baszkin, Kilińskiego 44. 26 na tkanki podczas anu-iici111ai11c zwiot· Zwalcza rozszerzone porJ, wwry i 
10 ZŁOTYCH miesiecznh! urzędnikom caałe mięśnia twarzy, wrgładzajl\c inne wady cery. Ta „poł,czona" pio-
na WYPlate konfekcje. obuwie. bielizna zmarszczki i odmładzaJl\C skorę. Spójrz lęirnacja odmładzająca jut nieraz, gdy 
manufaktura. firanki Char!. Piotrkow• w lustro rano, a zauważyn zmianę. wszystko zawiodło, pomogła do odzy· 
!;ka ~7. oodwórze. W dzień zaś naleiy używać kremu skania miłości 111ęźa. Szczęśliwy wy-

Tokalon, białego (nie tłustego). Jest nik gwarantowany, lub pienij\dze zo-
PLAC około 1000 metrów kwadrato- wybielajl\cy, wzmacniający i ści,gający. staj11 zwrócone. 

wych tylko w Łodzi kupię. Oferty sub ••••••••••••••••••••••••• ,,z. W." du Administracji z podaniem 
ceny. 

JĘZYKA polskiego, korespondencji i 
rachunkowości szybko i gruntownie 
wyucza rutynowany nauczyciel. Star
szych specjalną skróconą metodą. -
Wólczańska 29, m. 1, front, parter. 

Pewno~ć zdrowia -skarb to duży 
„OLLA" wiecznie Ci o~łui ! 

:Matki! 
Zapisujcie 

I,! swe dzieci do 

I ,,KROPLI MLEKA" 

i••·········· NAJBLEGANTSZE suknie ślubne i ba- l •• 
lowe w no:"'ootworzonel wypożycza!- I · 
ni Józef~w1czowej, Brzezińska 11, - •••••••••••n••••••••••••••••atmaa•••••••••••••••••• 
front I piętro. SREBRNA PAPIEROSNICA pamiątko c. 

WAŻNE .dla Panów. Szyję nalelegant-wa, f~r. tabakie.rki zaginęła 31 ~aja. Dr Ru·ndS"'fnun 
sze garmtury po 40 zł. Dyplomowany Zwrócić za sow1tem wynagrodzemem. e IJ il ii 8 
z~kl~d krawiecki S. Pastawelski. Ce-Wiad. Przejazd 30 u portiera. AKUSZER-CilNEKOLOCi 
gielmana 

23
• front I p. 

4 
W PABJANICACH została zgubiona POMORSKA 7 Telefon 

UWAGA! Nowootworzona wypo~y- rękawiczka bronzowa reniferowa. Pro ' 127-84 
czalnia najelegantszych sukien ślub- szę o zwrot za wynagrodzeniem. Cu- Przyjmuje od 8- lO r. i 4-8-ej. 
nych, balowych, smokingów, fraków. kiernla Malinowskiego. DR MED 

~~~ń~~~JE po .30 gros~y przepiso- -;akt;;. ŁAGUnOWSKI I\. b B ś n~ ~·w i cz 
we do legitymacy1 Ubezpieczalni Spo spec. chorób wenerycznych, i;eksual-
łecz~el na poczekaniu. Automat Foto- nych 1 sk<.rn}'Ch CHIRURG 
graficzny, ul. Zgierska Nr. 11. (Gabinet Roentgeuo· 1 światłoleczniczy) AND~Z~JA 2, tel. 21-666, 
ZDJĘCIA do paszportów, biletów tram PIOTRK~WSKA 70. Teleion 181·83. przy1mu1e od 3-5 po poi, 
waJowych, książeczek Ubezp. Śpoł., Przyjmu1e od ~.~ do. J.0,30 rano~ od Dr. MED. 
wywołania i kopiowanie oraz wsze1- l-el do 2,30 PP· i odc do 8.3!) w1e<..z. M TAUBENHAUS 
kie Inne wykonuję b. solidnie i po ce- W nledz. I święta od 10 r. do 1 pp, • I 
nach przystępnych. Zakł. fotogr. Laks, ---- choroby loblcce I akusz""la 
Zamenhofa 29....,róg Żeromskiego, tele- ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 
fon 244-26. 10 Dr. med. p . . d , , 0 . 

Mikołaj Bornstein rzyimuie o 8-. rano I 4--8 w1ecz. 

i GABINET DENTYSTYCZNY • U. • 
GŁÓWNA 9 tel. 142-42 Spec. chorób sórnycb, wenerycznych 

Przyjmują lekarze ~!;l wszystkich spe- i moczopłciowych. 

SŁUŻĄCA, umiejąca gotować i posia
daią::a dobre referencje, może się zglo 
sić. Andrzeja 3;,, m. 7. CHOROBY KOBIECE Dr. pai~m~n 

i POl.OżNICTWO . Ił li u 
clalnościach. - Analizy lekarskie, za- CEGIEL~IANA Nr. 7, telefon 141-82. 
strzyki. Roento-en lampa kwarcowa. Przy1mu1e od g, 8-10, 12-2, 5-8 w. 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA. W medziele i święta od 9_:.11 rano. 
csyama całą dobę. PORADA 3 ZLOTf.. ~ --

TRW ALA ondulacja 10 zł. aparatem 
parowym najnowszego systemu. Za
kład fryzjerski, Targowa 38. · 

RZGOWSKA 5 
(wefsole Sieradzka I), Tel.191-08 

PrzyJmuje 10-12 I 16-20. 
AKUSZER GINEKOLOG 

Mieszka obecnie KILIIQSKIEOO 113 
(Nawrot 41). Telefon l~ 




